
) D ? \ K N i l E .

plskiego,“ ,
e  i 8 złr. półrocznie
irwarflM  ‘iu et. — miesięcznie

Łesy> ą próztową Austrjaekiem, rocznie
■ . ^ .p ó łro e  

"lesięezniela złr. 7  k  . , ,  , vr;-m5.„<TJ\ą podififiwą z a p u c a , .  do eałyeh Niemiee 
f ‘"ni 50 r-r™  — Kwartalnie 12 marek 5 erg., 

J  i-iii i Anglji, Włoch i Szwajearji ręcznie 
.rffa — kwartalnie 20 franków.

Numer kusztujo 10 cnt.
Rękopisów Redakcja nie m raca . f f f t J R

Listy z pi!
nistraoji*
nieopieezęto?

Reklamy w rubryce^

Zaproszenie do przedpłaty.
Z lniem Igo stycznia 1886 roku rozpocznie 

Dzicnnin+Polshi dziewiętnasty rok istnienia. W a­
runki przedpłaty pozostają niezmienione.
Przedpłata na „Dziennik Pulski“ w yn osi:

rptowincii z przesyłką pocztową:
. 24 złr. — ct.

^ ą c z n i e ................................... 2  „ „
We Lwowie bez przesyłki pocz+owej:

J c z n i e ............................................ ^
ro tfoezn ie  9 » »
kwartalnie . . • • 4 • r ” »

► m iesięcznie..............................1 PK ,
R o z p o c z ę liśm y  d r a k  trz y to m o w e j;  p o w ie śc i 

s k r e ś lo n e j  n a  t l e  d r u g ie j  p o ło w y  XYgo w ie k a  

]» jd  ty tu ł e m :
la dziej owy j i  przełomie"

En torem tej powieści, która niewątpliwie obu- 
Relkie zajęcie, jest zaszczytnie znany w na- 

_ j[teraturze A. J . O. R o g o s z ,  autor Ufa- 
Meli i całego szeregu powieści obyczajowych, 

_-Xóre stawiają go w rzędzie najpierwszyck naszych 
■pisarzy Oprócz tego pomieszczać będzidaiy w dru- 
Igiui lejletonie drobne powiastki, nowelle , szkice 
(historyczne i okyczajowe, a raz na miesiąc prze­
gląd literack i, pragnąc w ten sposób poznajomić 
taszy  eh czytelników z bieżącym mchem literackim 
^naukowym.

1 Dodatek powieściowy Dziennika  zawierać Łę- 
l ie  prace oryginalne i tłumaczone najwybitnioj 
łych powieśpinpisarży. Pomiędzy ̂ iasem Ljam ie- 
njrny takźw jedną z większych nowelek Jerzego

prenumeratą na Dziennik Polski można 
zasyłać na dzieła Jana Lama za 5 tomów 

tycznia 1886 roku 6 złr. wa. Od 1. stycz- 
liia 185“3 r. cena podwyższony zostanie na 7 złr. 
50 enc. wa.

m {

Lwów 31. grudnia. 
Rzecz to bardzo zwyczajna, że klęski zadane 

iństwu z zewnątrz, stają s,ię przyczyną prze­
lotów wewnętrznych. Dzieje zawierają mnóstwo 
•tym wzglądzie przykładów, że wspomniemy tu 
’:o Austrię przed laty dwudziestu, Francję przed 

:unastu. Nie wdając się w bliższy rozbór 
w tąkich wypadkach związku skutków 

-v. ...'"Gfacarty tylko konstatow ać, vie pr^e- 
-w aie  wewnętrzne, jakie przebywa obecnie Serbja, 
nic jest niczym innem, jak tylko_skutkiem klęsk, 
poniesionych przez mą w akcji tak szczęśliwie 
rozpoczętej, a tak nieszczęśliwie zakończonej, prze 
c.w bratniemu ludowi Bu/gasów.

Że Serbji grozi rzeczywiście przewrót we- 
BLętrzny, o tern długo mówili nie trzeba. 

‘Szczęściem dla niej jednak przewrót ten nie jest 
tLk. Liebezpiecznym. ażeby miał grozić bąd^. to 
za tratą zasadniczych swobód narodu, bądź to 
zm ełr." ruiną mi^ju^i~iPg-°- "W najgorszym razie 

fońezyi się wszystko ustąpieniem obecnego Rządu 
. zmiaDią systemu — te zmiany jednJi są nie- 
unikńione, a ostatnie wiadomości z Pelgradu 
stanowczo je zapowiadają.

Volityka Serbji była od początku do końca 
ostatnich zawikłań bałkańskich tak błędną, że 
inaczej to skończyć się nie mogło, jak się dziś 
ju łT czy T o sz cz t w początkach tych zawikłań, 
v ówczas gdy niebyło jeszcze wiadomo, jakie sta- 
Lowisko zajmą mo, arstwa w obec rewolucji ru- 
melijskiej, można było przebaczyć Rządowi serb­
skiemu, że wynalazł ową sławną zasadę , równo 

V  gi sił* i fi&czął działać w jej duchu, Wkrótce 
oten zebiała się konferencja w Stambule, 
“ ej obrad mógł pouczyć każdego, że 

padkorrfbyło niepodobieństwem. 
L|obc mocarstw zgadzała się 

miczną formułę przywrócenia
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jlatus quo ante w Rumebi, gdy jednak na całym 
obszarze kontynoniu nie było nikogo, ktoby my­
ślał o zbrój nem poparciu praw sułtana, a sułtan 
mniej jeszcze myślał o tem niż inni, było naj­
wyższą nieroztropnością zakładać veto przeciw 
zaszłym wypadkom i w obronie mniemanych in­
teresów Serbji i wszystko stawiać na loterję 
szczęścia wojennego. A pamiętać należy, że Serbja 
krok ten nierozważny popełniła właśnie w chwili, 
kiedy obrady konferencji, paraliżowane ze stroay 
dyplomacji angielskiej, groziły formalnem roz­
biciem. .

Jfldnem słowem nyła -o chwila najnieko­
rzystniejsza i ciężką odpowiedzialność brał wów­
czas na siebie Rząd, który tego nie chciał lub 
nie był zdolny widzieć. Gdybyż jeszcze Serbja 
odniosła była w wojnie zwycięstwo, wówczas 
mogła była liczyć na pewne względy Europy, na 
jakąś nagrodę za to, że sama jedna stanęła w 
obronie naruszonego traktatu berlińskiego. Tym­
czasem ciężka klęska wojenna była następstwem 
nierozważnego kroku. Dziś nietylko niepodobna 
marzyć o jakichś dodatnich skutkach wojny, ale 
naato obawiać się należy, że w radzie mocarstw 
przyjaciele Bułgarji zażądają odszkodowania, w 
najlepszym zaś razie trzeba być przygotowanym 
na zawarcie pokoju, który Serbji mrów nie 
przyniesie.

Cói więc naturalniejszego, że w obec ta ­
kiego obrotu rzeczy naród, rozczarowany i przy­
gnębiony klęską, domaga się zmiany w Rządzie, 
spodziewając się, że będzie ona zmianą na lepsze. 
A gdyby nawet żądanie takie słyszeć się nie 
dalu, p. Garaszanin powinien usta .ić pozostawia­
jąc miejsce szczęśliwszemu. Wszystko też prze­
mawia za tem, że tak uczyni rzeczywiście.

Kto zajmie miejsce jego, o tem mówić 
zawcześnie. Być nawet może, że sam on po­
wróci znowu do steru, a zmiana nąstąpi tylko w 
składzie jego gabinetu.

To jedno zdaje się pewnem, że wszelkie 
zmiany ograniczą się na wewnątrz Na zewnątrz 
polityka Serbji wcale się nie zmieui, bo zmienić 
się nie może. Serbja jednego tylko ma przyja­
ciela w Europie, a przyjacielem tym Austrja. 
M niejsza o to, czy przyjaźń ta wyszła jej do­
tychczas na złe, czy na dobre. O tem aie czas 
dziś myśleć. Z przekonania, czy z konieczności 
Serbja musi się dziś trzymać Austrii, jeżeli nie 
chce pozostać osamotnioną w obec zbliżającego 
się rozwiązania wypadków. Bułgarja ma wielu 
przyjaciół i iateresa Je i z pewnością silne znajdą 
p, oarcie, interesów Serbji jedna tylko \u s tr ja  

. brnt);ć będz:e,

1885.
i i .

W P r z e d l i t a w j i  ukończyła Rada pań­
stwa swój sześcioletni okres ustawodawczy, pier­
wszy, w którym stronnictwo centralistyczne zwa­
ne wiernokonstytucyjnem. nie było u steru. J a ­
kiem zaś było stronnictwo rządzące, jakim był 
program Rządu w minionym okresie ustawodaw­
czym, trudno określić. Hr. Taaffe, prezydent 
gabinetu, objąf rządy z bardzo nieokreślonym 
programem. Siał bowiem „ponad stronnictwami®, 
chciał stworzyć Ministerstwo koalicyjne i rządzić 
„pojednawczo®. Że mu się to nie udało, rzecz 
jasne — i nic w tem dziwnego. Owszem dzi­
wilibyśmy się bardzo Niemcom, tak zwanym li­
beralnym, gdyby się byli „pojednali® z Rządem 
i systemem, który im odjął stanowczy wpływ w 
państwie. W samym więc wrzakomym progra­
mie leżał już zaród upadku systemu pojednania. 
Wkrótce więc musiał br. Taaffe wyrzec się po­
parcia lewicy i oprzeć się wyłącznie na prawicy 
Mimo to jednak, że przeważna część prawicy 
złożona jest z żywiołów a u t o n o m i | s  t y c z n y c h ,  
Rząd i system, które się na tej prawicy opierały, 
nie zasługują bynajmniej na nazwę autonomi- 
stycznyeh, Moglibyśmy i z roku ubiegłego wiele 
przytoczyć przykładów, które aż nadto jasno

wykazują słuszność naszego z. eatryvaijj(£ Wspo­
mnimy tylko o dwóch spraw ach; Kojku Północnej 
i regulacji rzek galicyjskich. yvia<j(fimo, że pierw­
sza sprawa załatwioną zostałaL^ybrew życzeniom 
kraju, a druga mimo życzeń loniju wcale nie zo­
stała zdecydowaną. Zdaje rjtę, że Rząd i sfery 
decydujące czuły całą donjjś-£:>ść krzywdy, jaką 
wyrządziły krajowi nie#ałatwieniem jednego z 
najsłuszniejszych jeg jr żądań — regulacji rzek, 
które tak często *tały się przyczyną powodzi, 
niszczących dobyte,k i mienie tysięcy ludności. 
W najwyższej mowie tronowej, zamykającej se­
sję i okres ustawodawczy, raczył monarcha naj- 
łask&więj wspomnieć o tej niezałatwionej kwestji 
i przyrzec załatwienie tejże już w najbliższej 
przyszłości. Okres więc wrzekomo autonomistyczny 
skończył się dla nas przynajmniej prawie bez ko­
rzyści, a w każdym razie bez takich, któreby 
usprawiedliwiały bezwzględne poparcie, jakie Po­
lacy użyczyli br. Taaffemu , jego „systemowi®.

Rozpoczął się drugi okres pod tą samą egi­
dą. Opozycja niemiecka wyszła z wyborów do 
Rady państwa zmniejszona i rozdwojona. Z „zje­
dnoczonej lewicy® powstał „Klub niemiecki® o 
„tonie ostrzejszym® i „Blub a istrjacko-niemiecki®
0 „tonie łagodniejszym*. Prawica nie wiele zy­
skała na tem zmniejszeniu sił opozycji. Wzrosły 
jeno niewyraźne i niezdeklaiowane „środkowe* 
żywioły parlamentarne, które podpierają Rząd 
jako taki, ale nie system. Klub katolicki na wzór 
Klubu centrum w parlamencie niemieckim do ja ­
kiego dążył hofrat Lienbaeher, nie przyszedł na 
szczęście do skutku. Sfery kompetentne uznały 
słusznie, że katolicyzm może się w Austrji obejść 
bez obrony osobnego Klubu katolickiego, kcóry 
może byłby potrzebny w protestanckich Niem­
czech.

Rozpoczęła się więc nnwa kadencja Rady 
państwa. I  znowu w mowie tronowej zagajającej 
jej obrady wspomniał monarcha o biednej „eięzko 
doświadczonej® G a l i c j i  i regulacji rzek n a ­
szych. W ierząc w dwukrotne przyrzeczenie m o­
narsze, spodziewamy się, że ometniea cesarska 
niedługo w czyn się zamieni.-

Z Z a l i t a w j i  zaslu£uje na szczególną 
wzmiankę przeprowadzona r  roku zeczłym re ­
forma Izby magnatów Sejm' węgierskiego Pro­
jekt zupełnej reorganizacji tejże Izby przedłożo­
ny przez prezesa gabinetu, h r. Tiszę, nie prze­
szedł wprawdzie w całości, aie w każdym razie 
zrobiono z tej Izby, złożone’ dotychczas z rodo­
wej' arystokracji i doetejnikpw kościelnych, ciało 
parlam entarne, podobne w c ęśei przynajmniej do 
ianyeh I*h «, GofU* t is /p ir t  wapp-
mmeć o p rzed łu ż^ iu  okresu ustawodawczego 
Sejmu wę«rierskiege z lat trzech na p^ć, która 
to zmiana wkrótce już wejdzie w życie. O ile z 
jednej strony słusznym może być zarzut, że 
przedłużenie okresu ustawodawczego .igra nicza 
kontrolę wyborców nad posłami i Sejmem, o tyle
1 drugiej* strony przyznać należy, że ogranicze­
nie *alk i agitacyj wyborczych może się sku­
tecznie przyczynić do rozwoju życia politycznego 
w kraju. Musimy jeszcze wspomnieć o interpe­
lacjach wniesionych tamże w sprawie zatargów 
na półwyspie bałkańskim. Sejm węgierski by­
najmniej nie ma większych atrybueyj, aniżeli 
austrjacka Rada państwa, a mimo to bierze go­
rący i czynny udział w sprawach polityki zagra­
nicznej, jakkolwiek polityka ta wcale nie należy 
do jego zekresu działania. Jestto dowodem, ie  
życie polityczne i parlamentarne w krajach ko- 
nn jr św. Szczepana żywszena pulsuje tętnem, 
aniżeli w krajach i królestwach, w Radzie p ań ­
stwa reprezentowanych.

Wystawa urządzona w roku zeszłym w Buda­
peszcie, • a którą także zwidzili Polacy, dała 
świetny ćowod rozwoju i postępu ekonomiczego 
W ęgier.

K r  o a e j a przypomniała się Europie swo- 
jemi posiedzeniami sejftuwemi, pełnemi hałasów, 
krzyków, skandalów, a nłwet zniewag czynnych, 
które poszły aż przed forum Sądów karnych.

Ze spraw wspólnych całej monarcbji zasłu­
guje przedewszystkiem na uwagę zjazd cesarza 
Franciszka Józefa z carem Aleksandrem w Kro 
mieryżu. Co postanowiono na tym zjeździe, w 
którym także obiedwie cesarzowe i obaj następcy 
tronu przyjęli udział, o tem zwykły śmiertelnik 
nigdy się nie dowie. Kombinacje i domysły 
dziennikarskie są w tych wypadkach mniej lub 
więcej z prawdą niezgodne.

O roli, jaką odgrywały Austro-W ęgry w za­
targach bałkańskich, wspomnieliśmy już wczoraj. 
Była ona dość niefortunną. Austrja wzięła pod 
swe skrzydła opiekuńcze Serbję, a jak państwo 
to wyszło na tej opiece, nie chcemy przypo­
minać.

Dzięki dziwnemu ustrojowi parlam entarnemu 
naszej monarchji, nie przedstawiały obrady dele- 
gacyjne wybitnego interesu mimo aktualnej spra­
wy serbsko-bułgarskiej, która wówczas stała na 
porządku dziennym.

Wspomnieć się jeszcze godzi i o tem, że w 
roku ubiegłym rozpoczęły się między Rządem 
przed i zalitawskim rokowania w sprawie odno­
wienia ugody auscro-węgierskiej.

Jeszcze poświęcimy kilka słów sprawom wy­
łącznie p o l s k i m .  Niestety z góry zaznaczyć 
musimy, że rok ubiegły zapisań" będzie czarne- 
mi głoskami w naszej historji porozbiorowej.

Pod zaborem pruskrm zwiększony został u- 
cisk naszej narodowości do tego stopnia, że na- 
próżno silimy się, aby znaleść przykład podobny 
w historji państw cywilizowanych. Tysiące pod­
danych austrjackich i pruskich zostało wydalo­
nych z królestwa pru.iriego za to tylko, że są 
Polakami. Nie wiemy dotychczas, co Rząd ro­
syjski zamierza uczynić dla ob ony swych pod­
danych, nie słyszeliśmy bowiem o żadnych przed- 
sięwziątyen lub przedsięwziąć się mających środ­
kach. Natomiast wiemy, że Rząd austrjacki, opie­
rający się na Delegacji z Galicji, która przecież 
także je s t polską, nic nie zrobi. Zapytany bo­
wiem w Radzie państwa i w Delegacji austrjac- 
kiej, co zamierza uczynić celem obrony swych 
obywateli, gnanych z państwa, z którem żyjemy 
w stosunkach najserdeczniejszych, odpowiedział, 
że książę Bismark skonstatował eint ferschie- 
im g  der nationaleu u rd  confessiortilen Perhalt- 
nisse, skutkiem czego musi wydalać austrjackich 
poddanych, choć ci — oprócz tego, że są Pola­
kami — nie mają żadnego innego grzochu na 
sumieniu. Naturalnie, w obec. tak jasnego i ka­
tegorycznego oświadczenia księcia i i .znego, 
Austrja jakkolwiek należy do rzędu wielkich 
").-carstw, czuje, się zupełnie ’«e»*"ną. R ism rk  
tak powiedział, więe o s ^ ,. .  ^wianiu 8i% ani 
mowy być nie może. Czy takie oświadczenie i 
zachowanie się mocarstwa, dotychczas jeszcze 
samoistnego, w obec traktowania jego podlanych, 
którym państwo sąsiednie odmawia praw, każde­
mu obcokrajowcowi przysługujących, da się po­
godzić z godnością państwową? Odpowiedź nie­
trudna 1

Sprawa ta była także przedmiotem parla­
mentu niemieckiego. Książę kanclerz, zainterpe- 
lowany w tej sprawie, odpowiedział orędziem 
cesarskiem, w którem król pruski Wilhelm od­
mawia cesarzowi niemieckiemu Wilhelmowi 
prawa kontrolowania jego czynności. Parlament 
— zdaniem księcia żelaznego -  nie jest kom­
petentnym do sądzenia tej sprawy. Biedne Niem­
cy ! W ięc już tak daleko doszły w rozwoju 
swych instytucyj parlamentarnych, że kanclerz 
odmaw ia im z orędziem cesarskiem w ręku prawa 
kontrolowania swoich czynności! Nie pierwszy 
to policzek, który ks. Bism ark wymierza parla­
mentaryzmowi... i zapewne nie ostatni.

Mówiąc o Księstwie Poznańskiem, wspomnieć 
jeszcze należy, że gnieznieńsko-poznańska stolica 
arcybiskupia dotychczas jes t osieroconą.

I pod z a b o r e m  r o s y j s k i m  źle się wiodło 
naszym braciem w roku ubiegłym. Rząd ani na 
chwilę nie ustał w swej bezwzględnej polityce 
rusyfikaeyjnej. W szystko co polskie musi uledz

zniszczeniu. Oto hasło Rza 
którego konsekwentnie po 
wyliczać całego szeregu roz^ 
dążących do wytępienia nard 
Wspomniemy tylko o trzech fa | 
dotychczas w Wńrszawie Bank 
został nafilję Banku państwowego! 
początkiem roku wydano ukaz za! 
kom nabywać i dzierżawić grunta 
krajach zabranych Ks. biskup H rj 
wieziony został w gł^o Moskwy 
chciał, bo nie mógł słuchał^ 
dnych z jego powołaniem ducM 
są tak wymowne, że mogą się1 
mentarzy.

O G a l i c j i  specjalnie , me mamy 
roku wiele do powiedzenia. Jako kraj 
partycypuje żywo w przesileniu rolniczem7 
obecnie przechodzi cała Europa. To też od 
się niedawno we Lwowie wiec, który przedłd 
Rządowi postulata, mogące uchronić kraj od 
szego upadku ekonomicznego 1 ostatecznej r y j  
materjalnej. Spodziewać się należy, że 
te żądania znajdą posłuch w sferach 
jąeych.

Sejm krajowy jjszcze obraduje. Ze spraw 
dotychczas załatwionych bezwarunkowo najważ­
niejszą i najdonioślejszą „est wy bór Rusina Be- 
reźnickiego do Wydziału krajowego. Jakiekol- 
wieuby były motyw a tego wyboru, zadokumen­
tował nim Sejm chęć utrzymania zgody między 
obiema narodowościami. Spodzitv$:ftk się należy, 
że krok ten ze strony Polaków będzie należycie 
oceniony przez tych, których to najbardziej iite - 
resuje. ^

Mówiąc o Sejmie, wypada wspomnieć o naj­
nowszym wynalazku M inisterstwa wojny. Mó­
wimy o „sporyszu*. Wiadomo, że adminisira.ua 
wojskowa uznała zboże galicyjskie za nieprzy­
datne dla wojska, jako zawierające sporysz. 
Przez tyle wieków nikt o tern nie słyszał, a 
Sarmacja uchodziła zawsze za sipichlerz Euro­
py. Widocznie łempora mutuntwr... Sejm domaga 
się w uchwalonych rezolucjach rychłego zbada­
nia tej kweciji. Spodziewać się można, ie  na 
rezultat nie długo będziemy czekać. Innych, 
mniej ważny oh spraw, n ie  tykamy.

Tak się mniej więcej przedstawia naaz r&ń- 
ny bilans polityczny. Bylibyśmy niepoprawnymi 
optymistami, gdyby&ny w obec skreślonego wy­
żej obraza spoglądali w przyszłość z różową na­
dzieją. iTie! Mj tej nadziei nie żywimy Za­
znaczyliśmy na wstępie, że okre6 jednego rob i 
je s t za małym, Ly w m ii widocznym był posięn 
ogólno-łodzhi i y^srszrelino iz ;eju*y ; 
trzeba przynnaC. ze jest dość d łjg im  osresem, 
by zatrzymać ludzkość w postępie. Rok ubiegły 
smutnym jest tego dowodem.

Ankieta młynarska
Na posiedzeniu z d. 24. października br. 

zastanawiano się w Radzie kolejowej austrjackich 
kolei państwowych nad licznemi petycjami mły­
narzy czeskich i m orawskich, użalających się 
na konkurencję młynów pesztę£skich.

W zażaleniach swych uci rymy w-ii reprezen­
tanci czesko-morawskiego młynarsfara, że nawet
austrjackie koleje paąttwowe faworyzują wę­
gierski przemysł młynsr&ki i domagali się obni­
żeń tary f przewozowych* na korzyść czeskiego^ 
młynarstwa.

Rada kolejowa uchwaliła tedy wezwać 
aby celem dokładnego zbadania tych zaża 
zwołał ankietę, złożoną z zawodowych mły 
rzy ze wszystkich krajów koronnych, tudzie 
z reprezentantów interesowanych w tem Dyrekcyj] 
kolejowych. M inister handlu uznał słuszno! 
tego żądania i  reskryptem z d. 10. grudnia br. 
1. 42.265 zwołał proponowaną ankietę na pierw­
szą połowę lutego r. p., poruczając przewodnictw^ 
w jej obradach referentowi spraw kolejowych 
Ministerstwie handu radcy dwora, Pollanetzowi.

ie.
Powieść historyczna z XVgo wieku.

Przez

J ó z e fa  R o g o sza .

Tom  pierw szy.

(C iąg d a lszy )/"
[rycerz przestał śpiewać, Spytek chciał 
“ |0  zbliżyć i przemówić, wszelako za- 

nieprzewidziany. Jak  długo 
i nucił, W szur aw«ie robiąc mru- 

Ipod nosem, co miało znaczyć, że m'< j lo m -  
_ i,je , lecz gdy śd lewak umilkł, Wiszur nFztąd 

’ >wąd, głowy oa zbroi nie odrywając, ją ł wy­
lęgać głosem M ylnym  -

Pa-ter noster, qui es in coe-lis ! 
Santificetur no-men, tu-u-u-nm  I

— Pietrasz! czyś oszalał! — krzyknął Spy- 
nk i pochyliwszy się, chwycił go za czuprynę.— 
lyczysz jak trąba Jerycho! Nie tylko śpiących, 
nawet umarłych mógłbyś pobudzić. Idź dc na- 
lio tu , i nie rób mi wstydu I

To pi wiedziawszy wtrącił go do śradka i 
am wszedł za nim. P ietrasz uśmiechająe się, 

głowę się poskrobał.
— Kto ci pozwolił święty pacierz swoim ry- 

Riem  znieważać? — młodzieniec dalej gaiewnie 
[J.ytał.

— '■riewam, proszę waszej miłości, «o i jak 
umiem, a jeżeli nie w porę się wybrałem, to je--^ 
u jm ę dlatego, źom był bardzo zamyślony.. Nieci} 
wasza miłość przebaczy mojej naturze, ale ja 
Myę jak  piea... Gdy kto zagra na rogi lub na

trąbie, jak to naprzykład czynią królewscy egze- 
kHtorowie, ilekroć zapowiadają, te  na święty 
Marcin będą poradlne ściągali, zaraz wszystkie 
psy miejskie wyją i rady subie z niemi dać nie 
można. Ja  cd nich nie gorszy, a muzykę tak 
lubię, że jak ją  słyszę, mało ze skóry nie wy­
skoczę.

Spytek słuchrjąc tej obrony, wniesionej z 
całą powagą i szczerością, nie mógł wstrzymać 
się od śmiechu.

— Doskonały z ciebie muzykant, wyborny I 
— zawołał. — Jak wrócimy do Melsztyna, zro­
bię cię zaiaz mistrzem mojej kapeli. Ręczę, że 
wtedy wszystkie myszy i szczury wyniosą się od 
nas zó, dziesiątą granicę. Ale nim to nastąpi, 
powstrzymuj bij w swoich zapędach, d o  wilk' 
gotowe cię tu prźld sąd zapozwać, im 
przedrzeźniasz. Zamiast ryczeć — dodał nń  po­
słanie się rzucając — powiedz mi lepiej co cie­
kawego, bo spać nie uiugę.

Pietrasz ochoczo k ła /u ą ł zębami, bo i jemu, 
mimo późnej godziny* taKżc »pać się nie chciało.

— Chciałbym nizweB«lić waszą miłość, ale 
nie wiem czem. {

— Mozę znasz biskupa kujawskiego?
— Tego, którego K r o p i d ł e m  nazywają?
— Tak jest, tego. W naszych krajach nie 

ma mu równego krotofilnika. Jeśliś od niego 
słyszał kiedy cO ciekawego, powtórz to teraz.

— Biskupa w Poznaniu nie raz widziałem, 
słusznie też tak go przezwali, bo głową kędzie­
rzawą doprawdy jak kropidłem ipotrząsa, ale nie 
iiiia i«m szczęścia z nim mówic.l Taki, jak ja,

odak, prędzej dostanie cię do k\rólą. anz Jo bji~ 
upa, Przecie oni twierdzą, żeiW szystkSy^łla- 

chta i»zf?ni z królem powinna Ich słuchać, Ifoo
u ai tylko Ojciec święty i sam Bóg I A l*  

ale, me cxy waszej' w łości mówił ktT'i • j  . i •/ " uiliUlJlui 1UU Wli Łlu

J a g i ło *  °--kturHg<? Pytacie, grdy król
zażądał od nie*go, by pod Grunwald

przyprowadził choć jednę caorągiew, zamiast to  
uczynić, przysłał królowi tylko błogosławieństwo. 
Już to nasi du.howni wca.e się wtedy nie spi­
sali. Biskupi w ziemiach trzyżackich, wszyscy 
pospieszyli na pumoc Wielkiemu Mistrzowi, a u 
nas znalazło się takich leowie dwóch. Arcybi­
skup gniezneński Mikołaj z Kurowa, i biskup 
poznański, Wojciech Jastrzębiec. Inni cbieeyw.li 
jeno modlić się, a równocześaie posyłali do Krzy­
żaków z prośbą, by ci im dóbr nie niszczyli. 
Ale zdaje mi się, że ich modlitwy nie byłyby 
wiele pomogły, gdyby nie wstawienie się za na­
mi samego świętego Stanisława, który podczas 
bitwy unosił się nacTńaKzeiśi wojskami-.

— — I tyś go widział? I
— Ja  sam nie, bo*i człek grzeszny, porzu­

ciłem klasztor, zresztą i Gr.ymalitów trochę się 
natłukło, ale w działo  go wDlu innych, mających 
u pana Boga większą łaskę "demnie... O ! święty 
Stanisław bardzo nam pomógł, bo też gorąco 
nam tam było, gorąco 1...

— Słuchaj, Pietrasz, iuż kilku mi opowia­
dało, jak było pod Grunwaldem, a ty jeszcze ani
jeden raz. A m usitłeś przicie dobrze wszystko 

’ kó ltró la .widzieć, boś stał niedaleko
— Miałem całą bitwę na stole.
— Skoro tak, więc zb 'Ast mnie bawić kro- 

tofilami, o które, jak widaę, trudniej ci niż o co 
innego, opowiedz ml lepiej Ja  coś wtedy patrzył. 
Ponieważ nie mogłem sam tam być, niechże się 
więc nasłucham, co nasi robili w owym dniu 
pamiętnym. W szak to nas,:a chwała.

—  01 żeśmy się w ieką chwałą okryli, to 
chyba nawet wrogi nam rfzyznająf — zawołał 
Pietrasz z zapałem. — bvjiat się skończy, i na 
dolinę Józafata Pan Bóg iy/izi "powoła, a wię­
kszego zwycięstwa n'.d będije. A było ono tem 
wspanialsze, że w/ pokorze ryżego  ducha, samiś- 
my się go nie spodziewali. Mówiłem już w a­
szej miłości, żo m  długo pr;ed wojną, włóczy­

Krzyżaey w nich wmówili, że pragną mnie- spujrzy, zawsze mnie urzecze. Otóż poszej 
Saraeenami o wiarę_świętą/ "cfłem wtedy w lasy, wziąłem kitka ogarów. j i ą J
irdzo jest litościwy, skoro im za to dzy niemi był i Zagraj, cały dzień łaji^^ZŁ po

■i‘ dziurach i potokach, mało dw adzieśdaje len i
działem, a jednak na strzał żaden nie przyszedł,

łem się po miastach krzyżackich, by podpatrywać, 
co rycerze Najświętszej Panny robią i naszych 
potem ostrzegać. O ! huczno tam u nich było i 
butno! Z całego świata otrzymywali posiłki, od 
Rakuszan, z 'F rancji,! z zamorskiej Anglji, nawet 
z Hiszpanji. Wszyscy mężowie szli w dobrej 
wierze, bo Krzyzaey w nich wmówili, że pragną 
walczyć z 
Pan Bóg bardzo 
zaraz wtedy języków n e powykręcał, ale czekał 
z chłostą^aż do 'Grunwaldu... Lecz była to kara 
sprawiedliwa, ojcowska, cośmy im tam wlepili, 
tego już im chjba nikt nie odlepi... Gdym był 
w Malborgu, widziałem armatę, którą wtedy na 
nas ulali. Cały świat przychodził ją  ogladać, a 
taka była wielka, że komturowie^jchwalili się, iż 
gdy z niej strzelą, to kula doleci .̂ż do Krakowa. 
Kilka razy < msłom się nie zdradził, bo mme 
straszliwy gniew porywał, gdym słyszał, jak o 
nas mówili. Proszę waszej miłości, mój ZagrajE 
któregom w domu zostawił, więcej znaczy w oczach 
samego Jerzego ze Stopnicy, choć ten oddawna 
czuje coś do mnio i do mego psa, niż my w o- 
czach Krzyżaków. Ilekroć o nas między sobą 
mówili, zawsze pluli. O j! napluł im za to książę 
Witołd, napluł, popamiętają do dnia sądnego!"

Spytek poruszył się ua posłaniu i rz e k ł:
— Mówisz o wszystkiem innem, tylko nie 

o bitw! o. a ja  chciałbym coś o niej usłyszeć.
— Mówić o bitwie, a nie wspomnieć o tem, 

co ją  poprzedziło, to tak samo, proszę waszej m i­
łości, jakby kto konia bez łba kupował... Cho­
ciaż nie jestom jeszcze stary, na świętego mego 
patrona kończę dopiero pięćdziesiąt pięć, przecież 
mam już tyle rozumu i doświadczenia, aby wie­
dzieć, że nigdy i w niczein aie powinno się li­
czyć na pewne, bo Pan Bóg nie lubi zuchwało­
ści, śmiałkom zawsze rogów przyciera. Raz za­
łożyłem się z Jerzym o dziewięć skopów,Aże do 
wieczora przyniosę jelenia. Byliśmy wtedw

borze, założonym przez wasztgo rodzica 
to, jak wasza miłość wiedzą, zwier* 
bo w koło mc nie widać, jfiJOT bery Dezbrzeżne. 
Chodzić przecie umiem, strzelam dobrze, dziś 
byłbym także trafiX tego jelenia, co to azedł przo-^ 
dem, ale Jęrzy ma takie zle oczy, że ilekroć n«"

i człek musiał wrócić zły, z językiem wywalo­
nym... Zapłaciłem dziesięć skojiów^—których je­
dnak nie darirę Jerzemu, i policzę mu wszystkie 
choćby na sądzie ostatecznym, bo nigdy nie za­
pomnę, jak się wtedy śmiał ze mnie. Nie długo 
potem wyszedłem znów w lasy, i ni ziąd, ni 
z owad, ubiłem łosia i dwa jelenie, oba cztero­
letnio... Pan Bóg tylko pokornym szczęście zsy­
ła, nie zuchwałym. Książę Witołd byłby także 
zmógł Tatara nad Worsklą, gdyby nie to, że du- 
fając zanadto w swoje siły, dał Kutłukowi trzy 
dni do namysłu. Ale tam ta nauka nie poszła 
w las, i teraz, gdyśmy się przez Wisłę na Krzy­
żaków przeprawiali, nikt się między nam i nie 
przechwalał, tylko każdj cicho pacierz odma wiał, 
bo stracL był wielki... Przecie W. Mistrz wiódł 
takich rycerzy, jakich dotąd świat nie widział. 
A i on sam był bardzo waleczny, podstępem 
brzydził się, zdradj unikał, i choć nie aługo sie­
działem w Malborgu, gdyż, bałem się, by mnie 
kto ztamtąd jak lisa z nory nie wykurzył, je ­
dnakowoż niejednokrotnie mogłem s>ę przekonać, 
że Ulryk y o n J j i^ in g e n ,  nie m ial 
wie nic Co sitL
z niego*



ł ry fo w a n iu  
f j  aby d la  wy- 

)uą  by ła  wyższa

pływ w yw arłoby  zn ies ien ie  obecnie 
ta ry f  s topniow ych (Stafjnltarifc) i za- 

Re ta r-yLiednolitych (J&niiciśsiiiiimj, p rzy  
— Ib mąki, a względnie  przy

ar tyk '  łów , n a  p rze m y s ł  m ły- 
fach ,i na M oraw ie  ?

razie zap row adzen ia  jednolitej 
być op ła ta  z a . l  k i lom etr  i l t '0

*i z jakim skutk iem  m ożnaby  - p rz y  
kilku dróg  przew ozow ych odstąpić 

w zm iankow ane ; .fctałej opłaty ? 
pożądana jest ro -k sp e d y e ja  zboża • 

| y c z ^ p f h  zak ładach  m łyna rsk ich  i w 
być p rze p ro w ad z o n ą?

5ecny sposób pop ie ran ia  poszeze- 
[ds ięb io rs tw  m ły n a r -k ic h ,  w ykazują-  

Totrzebę ja k ie j  pomocy, przez odpowiednie 
Fdzenia ta ry fów e, m a być nada l u trzy m an y m , 
fg lędn ie  jak  i o ile może być u le pszonym ? 
10. Ja k i  w pływ m ogłyby  powyżej poruszone 

la rz ą d z e n ia ,  w raz ie  zap ro w a d ze n ia  ich w C ze­
chach i n a  M oraw ie ,  wywrzeć n a  p rzem ysł m ty- 
la rsk i  in n y c h  kra jów  koronnych  i coby w tym 

i ru n k u  ew en tua ln ie  zarządz ić  n a leż a ło  ? 
^ O d p o w ie d ź  n a  o s ta tn ie  py tan ie  dptyczy ży- 
łn y c h  in te resów  k ra ju  naszego  i d la  tego d e­

legac i  ga l icy jscy  w inn i  n a  n ie  zwrócić szczegó ln ie j­
szą  uw agę , aby sp ó r  w ęg ie rsko-ezesk i  nie z a ­
kończy ł się kom prom isem , sk ie row anym  n a  szkodę 
n aszego  ro ln ic tw a  i m łyna rs tw a .

Sejm galicyjski.
(3. sesja V. perjodu.) 

x  Lwów BO. grudnia.
(Posiedzenie szesnaste).

(Dokończenie.)
P  M ę c i ń s k i  wierzy, że nie ma fiskalizmu

0 góry i w intencjach Rządu, ale natomiast mamy go 
w praktyce. W wydanie kodeksu skarbowego nie 
wierzy mówca, bo nagle wiele władz skarbowych 
nie miałoby co robić. Mówca przytacza przykła­
dy, które wykazują, że władze skarbowe, podwyż­
szają wymierzoną poprzednio należytość, jeśli ta 
była za małą.

P. C h r z a n o w s k i  przypomina, że w M ini­
sterstwie Skarbu nie raa urzędników, którzyby 
znałi wszystkie dekreta i 'postanowienia. Był je - 
d  u ale ten zm arł (śmiech), a teraz nie wiedzą 
jak  wymierzać należytość. Mowea popiera wnio­
ski komiaji, choć takie nie żywi nadziei, by od­
niosły. skutek.

P . ks. S i c z y ń s k i  nie wierzy również w 
pjwodzenie rezolucji.

^  P. G a l jk je w s k i  wykaząje, że przy obecn8j 
adininistracjijpobietają często opłaty n a  daleko więk­
sze rozmiary, iniżeli rzeczywiście się należy. 
Mowc-a przytacza wypadek z Towarzystwa kredy 
towego ziemskiego, który- załatwiono dopiero po 
wiela rekursach w Ministerstwie Skarbu.

Sprawozdawca p. - A b r a h a m o  w i c z  oświad­
cza, że do wianuszka splecionego z żalów wszy­
stkich mówców mógłby dodać bardzo w te l; ra-

3Zących kwiatuszków. Mówca przytacza dwa isto­
tnie zdumiewające wypadki z własnej praktyki, a 
dalej wykazuje, gdzie szukać przyczyny zł-go. 
W iną tego jest istotnie ustawodawstwo na pod- 
c stawie fiskalnej, a nadto brak urzędników podat- 
kowych. Powiększenie ich liczby nie przy-zyni 
się bynajmnidj do powiększenia podatków. Do­
wodem kraje alpejskie. Poprawkę p. Goldmana 
przyjmuje sprawozdawca. Co do drugiej poprawki 

Skarszewskiego, to możnaby się zgodzić na 
,wszą jej część o odpowiedzialności przy wy­
że należytości. Drńga część odnosząca się do 
azów katastru jest bezprzedmiotową w cbec 

*awy wydanej w roku 1881. Sprawozdawca 
ówiadcza się więc przeciw tej części poprawki.

Skarszewski odstępuje od drugiej części swego 
hio ku. Wnipaki komisji wraz z poprawkami 

przyjęto jednogłośnie.
Następuje sprawozdanie komisji budżetów >j 

rełim inarzu szkół rolniczych w Dublanach na 
rok H 86 . (Sprawozdawca p. Abrahamowicz). 

ł*. P o l a n o  w s ki  zaznacza potrzebę i zna- 
;enie wyższej szkoły rolniczej w Dublanach dla 

ego jako rolniczego i zapowiada po- 
rozprawie szczegółowej, mianowicie 

IrestytuoWnnF poięycji wstawionej przez Wydział 
krajowy a zmuiejszouej 'jTwe^Jrom isję, która się 
kierował* względami oszczę Inoś uowemi.

P. A n t o n i e w i c z  zaznacz> ,'^ i tkoła w 
blanaeh za wiole kosztuje i sądzi, ż ę W  wy- ,  

.tkełch d tłyby się zaprowadzić oszczędności i 
P "^w ydatkach na profesorów, jako też admi- 
istracyjnyifit^^JJŚ końcu wyraża zdani -, że To­
warzystwo rolnicze frnwinnoby się także przy 

czynić znaczniejszym datkiem--RA utrzymanie 
M -Dublanach, i stawia wniosefc~by wezwać 

Wydział do przedłożenia- na przyszłej sesji pró-~- 
jelitu ograniczenia wydatków

Izba przystępuje do dyskusji szczegółowej. 
W dyskusji szczegółowej zabiera głos p. 

! '  L a n g i e  1 wnosi, by w pozycji 4. rnbr. I wsta- 
. * wiono .trzech asystentów po 690 z łr.“ Wniosek 

ten .1 ^tyczny z Zapowiedzianym wn. p. Pola 
newskiego popiera p. S t r u s z k i e v? i z.

Sprawozdawca sprzeciwia się temu i wyka­
zuje, że wszystkie posady są obsadzone a więc
1 pftjesura rolni ‘twa, dla której ma być trzeci 
asystent.

ł*rzyjęt) wniosek p. Polan.iwskiego. Trzy
pozycji 30  rubr. IV. (utrzymani - d/.i*>f!zm>a 100 
łr.) wiąosi p. A n t o u i e w i z wykr śleui tej 

pozycji, ^prawo/.daw a - , u ' Z  M-i\v .i się t. mu. Pr zy­
jęto suinij preliminowaną prz> z komisję. Przyję- 
r.o również m’mn opozy-ji  p. Antoniewicza poz. 
;J9 rui-. V (utrzymanie p la do.św i i lczaiaego)

W pn liminarzu dochodów prosi p. l i on i a -  
X fdzi,ił kr. dom ajyjyłię od Rządu 

ycii (snbw J ^ ^ ^ ^ c t i r . z a -

P ro z d a i  
fo rze ln ic t ł  

^A braham a wiczjJ 
doch. 1240 złr.,

koleji następuje sprawozdanie Kioaisji 
żetowej o preliminarzu wydatków i S chodów  
krajowej szkoły gospodarstwa lasowego wlKLwo- 
wie na r. 1886. (Spr. p. Skałkowskij. UehwsR" 
no wyd 12.281 złr., doch. 5.820 złr., niedoboT^

fP rzom ysw ś  a następnie śp. 
i mianował go kanclerzem, 

spełniał ks. Łobos aż do czasu 
skupa-sufragana dyecezji przemy- 
ajomości.t rzeczy i pełną energją. 
Lrowyra mianowany został 8. kwie- 
r. 1878 kanonikiem gremialnym. 
1882 prekonizowany, a 16. kwie- 
konsekrowany na biskupa Leuseń- 

\otis infidemim, zatrzyma i nad.i 
ą, przyjmując obowiązki biskupa- 
'ecezji. Nominacja ks. Łobosa na 
'ego podpisana została przez ce- 

saiza d. 12. gi udnia br._ a Stolica Apostolska 
powodowana w^śnemi względami, mianowała go

sniraj 
biskupa tarno"

zatem 6.961 złr. R  zarazem wi&arj^Ezem apostolskin aby "n ie 'cze -
Następuje sprawozdanie komisji prawniczej tSyUc prekonłeai ji, mającej odbyć się na najbliż

w przedmiocie udzielenia zezwolenia na karno- 8zym\konsystorzę papieskim w marcu 1886, inógt
sądowe ś. igani- po.-ła Jana Kochanow-kh go. zaraz r?r y dyecezji tarnowskiej. Es.'biskup

Na wniosek p. k;;. Ko py ci ń s k i e g o z a ­
rządzono posiedzenie tajne. Sejm zezwolił na 
ściganie karno-sądowe p. KochanowskiJgo. U chw a­
ła ta zapadła dopiero po ogłoszeniu, na wniosek 
p. Chry.tnowskicgo, jawności posiedzenia.

Koniec posiedzenia o godz. SfJ/a.
Następne poiiedzenie odbędzie się pojutrze, 

to jest w sobotę rano a ewentualnie także i w ie­
czór, Na porządku dziennym b ęd ą : Sprawozda­
nie komisji szkolnej o wniosku posła Ilom.ińczu- 
ka w sprawie języka wykładowego w szkołach 
ludowych i średnich, i sprawozdanie komisji ry ­
backiej z przedłożonych przez Wydział krajowy 
projektów usta y o urządzeniu i wykonywaniu 
rybactwa oraz ustawy e ochronie rybactwa.

Wojna na Wschodzie.
Z Belgradu donoszą: Ze wszystkich stron

Serbji udają się codziennie deputacje do Niszu z 
adresami do króla, względem ponownego rozpo­
częcia wojny. Z Prokuplje, zkąd przed kilku 
dniami udała się cała Rada miejska, licząca 20 
członków, d i króla z prośbą, aby nie zawierał 
pokoju, udaje się dziś do Niszu z tą samą prośbą, 
jak  donos( telegram Videia, deputacja, licząca 
l l 4  osób, jako reprezentacja dystryktu Prokuplje.

Ogłoszony w tym samym numerze Videla 
teksi telegraficznego adresu wszystkich przełożo­
nych gminnych w dystrykcie Pożeg.i, brzmi wię­
cej groźnie, niż prosząco: .P an ie ! Bułgarzy
znieważają nas i nazywają armję twą szajką 
rozbójników. Znasz siłę obrońcą naszego kraju 
i wolę swego ludu i znasz najlepiej drogę, która 
nasża i Twą ojczyznę zawiedzie do sławy i wiel­
kości. Tam poprowadź nas wszystkich. Życie i 
mienie nasze leży w Twych rękach. Jeśli pod 
Twym kierunkiem tam zajdziemy, a zajdziemy 
pewnie, to tylko wówczas można będzie zawrzeć 
pokój. W razie przeciwnym będziemy powsty- 
dzeni w obec wielkiego Miłosza, Michała i zwłok 
spalonego w Sofji Kratowacza®.

Telegramy ze źródeł serbskich czerpane do­
noszą o nadużyciach i represaljach popełnianych 
przez wojsko bułgarskie na ludności okręgu wi- 
dyńikiego. Wójtowie trmin Kapelani)wo, Srne- 
dan i Bregowy, i inne wybitniejsze osolfstości, 
zostali wymordowani. Część ludności ucieka do 
Serbji, szukając schronienia u władz serbskich.

KRONIKA.
dnia 31. grudnia. 
1 8 8 0 !

Zapisując po raz pierwszy tę cyfrę, przesy 
łamy szczere i serdeczne życzenia noworoczne.

Kubaliści nie wróżą r. 1886 wiele dobrego. 
Stare przepowiednie zapowiadają, żo niezwykle 
rzeczy będą się działy w tym roku, gdyż "Wiel­
kanoc przypada na dzień św. Marka.

Ale dla nas i ubiegły rok nie był zbyt pię­
knym. Bez względu na sąd, jaki o nim historja 
wyda, my nie zapomniemy, że na wiekowej 
karcie naszych dziejów zapisał się on żałobnemi 
głoskami...

Co nam przyniesie ruk 1886 — trudno prze­
widzieć, w każdym razie zbliza nas o jeden krok 
do celu naszych życzeń i marzeń.

W itając go, życzymy obyczajem przodków ca­
łemu ogółowi naszemu, aby w roku tym każdy 
czuł się szczęśliwym, nie zwątpił i nie ustał 
w dalszej pracy na drodze, która jest jeszcze 
bardzo d ługą!

Wiadomości osobiste. Dr. Józef W e r  es z-
c z y n s k i  ciężko zachorował. Zawcześnie wyszedł 
po ospie, przeziębi! się i wywiązała się niebez­
pieczna choroba nerkowa. — P. Hermann M i e s e s 
donosi nam, że wystąpił ze składu redakcji Wiener 
AUg. Ztg.

Nekrologja. W Krakowie zmarła A.gata K o ­
c h a n o w s k a ,  matka aptekarza tut. p. Jędrzeja 
Kochanowskiego. — Mikołaj W i s ł o c k i  zmarł 
onegdaj w Warszawie, przeżywszy lat 64. Śp. 
Mikołaj po skończeniu nauk w Uniwersytecie ki­
jowskim, zwidził Azję mniejszą, Ziemię świętą, 
Egipt i Nubję, az do źródeł Nilu, gdzie oddawał 
się poszukiwaniom archeologicznym. Zebrane w 
tych podróżach przez Wisłockiego pamiątki uka­
zały się ua wystawie starożytności w pałacu Po­
tockich _vy roku ł-jlÓD, . Pozostawił ciekawe pamię­
tniki i notatki, Łnajdujące »ię obecnie w posia­
daniu rodziny, razem z resztkanuj(ogatyeli niegdyś 
zbiorów, z których pewną część śp. Mikołaj o f ia ­
rował bibljotece Jagiellońskiej. — Na wyspie Jersey 
zmarł dnia 29. października Jerzy B u i h a r y  n, 
oficer z r. 1831.

Kazimierz hr. Drieduszycki, zmarły wczoraj 
właściciel dóbr Nasłuchowa i innych, powszechnie 
w kraju poważany obywatel, urodził się dnia 5go 
niarca 1812 r. z ojca lir. Jędrzeja, zmarłego w r. 
1831 i matki Antoniny z Gromnickich, zmarłej 
rokn 1836. Oficer 3go pułku strzelców konnych b. 
wojsk polskich, był czynny także juko poseł na 
Sejmy galicyjskie i do Rady państwa, członek Ra­
dy Zawiadowczej kolei Karola Ludwika i Rady 
Nadzorczej Banku hipotecznego, a w majątku swo­
im gospodarz gorliwy i szczery przyjaciel lndn. 
Ożeniony z Różą Matkowską, pozostawił dwóch sy­
nów : Stanisława, byłego c. k. oficera inżynierji i
Tadeusza, posła seimowego.

Ks. Ignacy Łobos, mianowany biskupem dye­
cezji tarnowskiej, urodził się w r. 1827 w Dro­
hobyczu z ojca Wojciecha i matki Annv, zacnych 
i poważanych obywateli drohobyckich. Niższe szkoły 
nkończył w Drohobyczu u OO. Bazyljanów, gi- 
muazjum w Samborze, a filozofję w Przemyślu. 
Po ukończeniu studjów filozoficznych wstąpił na 
teologię, a w r. 1851 od ówczesnesro biskupa prze­
myskiego sp. ks. Wierzchlęjskiego otrzymawszy 
święcenia kapłańskie, przeznaczony został na wi- 

ąrja t Tę Strzałkowic pod Samborem, Niebawem

' o t  r. • r ^ ? k e *Ł- f dnlem -̂żił \> O. T. Dziug* j z  Kalwarji do który

Łobos odjłK-h^l^nezoraj do Tarnowa i zabawi tam 
kilka dni zarządzenia co należy i zamia­
nowania wikarM sa jeneralnego, poczem uda się 
do Wiednia, zk |/l powróci jeszcze do Przemyśla 
dla ostatecznego^V Jatwienia niektórych spraw i 
przeniesienia eiemrT^tałe do Tarnowa.

Dla ubegieb miasftLLwowa tytułem datków 
noworocznych, z ł o ż y l i  ^  Prezydjnm M agistratu: 
Książę Wilhelm Wfirtemberg 50 z łr . , Józef Ko- 
stersitz 5 złr., Maksymiljan \Thyr 3 złr., Maurycy 
Steinsberg 1 złr., Jnljusz Hla-yac Rechtwabl. 1 złr., 
Alojzy Bartsch 1 złr. t Karol de Senner 1 złr., 
W iktor Fritsche 1 złr.

Zamiast powińsiuwań noworocznych złożyli
w Adininistr icji Dsiemiika Polskiego na rzecz 
wydalonych z P rus ;• p. Albert Wilczyński 3 zh\, 
p. T. Pilecki ze Stryja 2 złr., p. Niedziałkowska 
W iktorja 4 złr.

Dla weteranów z roku 1831 zlożyi pan E. 
Marynowski 3 z łr . , pan Emil Brajer 5 z łr . , dr. 
Edward Krzyżanowski z Buczacza 3 złr., J .  Ko- 
lasiński 1 złr.

Pan Hen i yk S trzelecki złożył na powyższy 
cel (jako uwolnienie od powińszowań noworocznych) 
2 ztr. wa.

„Wesoło ZosiL Pod tą nazwą urządza Koło 
literacko-artystyczue w połowie lutego 1886 roku 
bal kostjumowy.

Na weselu w Soplicowskim dworze wśród 
braci szlachty z Dobrzyńskiego zaścianka, roi się 
od legjonistów i towarzyszów z- pod Napoleońskich 
chorągwi.

Na tem tle Występują trzy wesela ludowe: 
krakowskie, litewskie i ruskie.

Kuligiem wpi.dnie z muzyką cygańską wesele 
wołoskie (rumuńskie).

Anachronizmem to będzie, pewno mile powi­
tanym , że na  „weselu Zosi“ znajdzie się i — 
Kinicicowa koinpanja.

Dochód z balu przeznaczony je s t  na  fundusz 
wdwów i sierót po l i te ra tach  i ar tystach .

Z Rady miejskiej. Na wczorajszem posiedzeniu 
przyj. Wniosek sćlceji Vtej eo do reorganizacji 
żeńskiej szkoły wydziałowej i utworzenia przy 
tejże knrsów nauki praktycznej i te.i.etycznej. 
Poczem zapadłą druga uchwała w sprr. wie rozpi­
sania i poboru gminnego podatku czynszowego w 
dotychczasowej wysokości. —  Na b u d o w ę  kanału 
w nowo otwartej ulicy na Bajkach przeznaczyła 
była Rada 1.400 ż ł t , budowa ta jednak koszto­
wała 1.500 złr. Po przedstawieniu sprawozdawcy 
usprawiedliwiła Radą to przekroczenie prelimino­
wanej —'-Uf — •

Ozem chata bogata,., n i edawno donosiliśmy, 
że p. Zacchi, właściśeiei i kierownik Zakładu a r­
tystycznego odlewów' gipscwycji, ofiarował na rzecz 
wygnańców odlew wazonu wykonanego w stylu 
staroniemieckim, spoczywającego na słupie marmu­
rowym. Obecnie donosi nam p. Zacchi, że wazon 
ten kupiła za 17 złr. pani Zak ..., z Hawłowic. 
Pieniądze złożył p. Zaechi w Komitecie dla wy­
dalonych.

Mianowania w armii. Porneznikami rezerwy 
mianowani zostali: Kazimierz Fabry (9.) i Jan  
Pajgert (4. p. ułanów).

Awans na kolei KarolaLudwika. IX. Oficja 
łami III. klasy z płacą 900 złr., oficjałowie IV. 
klasy: Wojtowicz Jnljusz, Nickel Józef, Czibulka 
Roman, Drewniak Marceli, Sidorowicz Stanisław, 
Priltz Ryszard, Wyspiański Ferdynand, Kozłowski 
Eugeniusz, Hauptinau Franciszek, Ossowski Józef, 
R ittner Edmund, Nowak Lanrencjusz, Grzybowski 
Edward, Mossoczy Bronisław, Pekarek Józef, Ba­
biarz Michał, Krasiński Teofil.

X. Oficjałami IV. kl., z płacą 800 złr., elewi 
I. klasy: Saffir Erwin, i oficjałowie V. klasy: 
Lippman Ludwik, Ustynnowicz Klemens, Janota 
Marceli, Sznrmiak Aleksander, Fedorowicz Jan, 
Semis Isser, Lipski Marceli, Goldman Edmund, 
Kassaraba Antoni, Fiala Karol, Krzeczkowski 
Władysław, Pierzchała Bronisław, M e tz  Ludwik, 
Schneider Czesław, SucTmml Józef, P rugar Ju- 
ljnsz.

XI. Oficjałami V. d. z pł. 700 złr., oficjałowie 
VI. klasy: Ż u ł a w s k i  P r z e my s ł u H a u p t ma n  F er­
dynand, Bugno Jan, Schneider Ferdynand, Turek 
Ludwik, Zbr-żek Właiysław, Loseh Emil, Cholew- 
kiewicz Leon, Blucha Leopold, Plechawski Emil, 
Podrazki Autoni, Kurytko Dymitr, Halin Jan, 
Spilhaczek Aleksander von Hillenbraud Eugenjusz, 
(prow.), Pacher Ryszard, Schachtner Wojciech i 
kancelista V. klasy Sfąpski Stanisław.

X II. Kancelistą I. klasy z płacą 1000 złr., 
kancelista H. klasy Piesek Gustaw.

X III. Kancelistą II. ki., z płacą 900 złr., 
oficjał IV. klasy : Pelz Józef.

/X IV . Kancelistami Uff. kl., z płacą 800 złr., 
kaucelU.i Ty. k lasy : łkgnip"1 wy Józef, Mirorowicz 
Aleksander, Heller ifyOai-jur Wilhelm, Mleczko 
Antoni, Styber Leonar.1, Wierzojski Antoni, Rogo­
ziński Jan, Michałka . m.

XV. Kancelistami I V .  klasy, z płacą 700 złr., 
oficjał Lonez W ilhelm 'i kanceliści V. klasy: Ba- 
roni-Berghof Józef (P«k.), Kleiber Józef, Żaroffe 
Władysław i Skulski A*d‘rzęj.

XVI. Kanceliscam V. klasy z plącą 600 ztr. 
etc. kancoiiści VI. klasy: Lewicki Kornel, W irth 
Wacław, Bleziei .Tan, jforta Jan, .Tarek Stani­
sław, Runge Wła4ysłacj| Lipiński Adam, Skrem 
Izydor.

W perso alu służb-»_ awansowało ogółem 30.
». ią/iomości dyece ĵaine. Arehidyeeezja lwow­

ska. Konkurs na probo-twa: W Jabłonowie, Niż- 
niowie, w Prusach (pode Lwowem) i w Szcznrowi- 
cach rozpisany do końca stycznia 1886 r.

Prezeutę na Staresioło otrzymał ksiądz An­
toni Andrzejowski, proboszcz w Bóbrce, a na k o ­
złów ksiądz Erazm Neu>urg, katecheta gimnazj. 
we Lwowie. [

Penitencjarzem ąpoi ol- kim w bazylice św. Pio­
tra  został z tegoż żakom ©. Er - Fudziński, dot. 
penitencjarz vv Loreto.

Ż zakonu 0 0 . panciszkanó', przeniesieni: 
O. T. Jaroń do Botusz”1 w Etumnuji, O. Br. Kuś

z iPrzemjśJa 
"vóea do Pri 
Halicza

Ruskie mieszczaństwo Iwowsklie, jak  donosi 
Diło, zawiązuje osobny komitet Wyborczy celem 
przeprowadzenia jak największej ‘iczby radnych 
Rusinó\/ do lwowskiej Rady miejskiej

W sprawie portorjum pocztowego. Minister­
stwo handlu wyd tło reskrypt do Dyrekcyj poczto­
wych o uwolnieniu korespondencyj urzędowych 
ąiedzy .epiezentacjami po wiato vemi a urzędami 
g:_ianemi od portorjum pocztowego. W ten sposób 
ziszesone zosuałc życzenie wyrażone pazed dwoma 
laty przez "Wydział krajowy, a pośrednio i przez 
Sejn krajowy.

Obecny stan zarowia J. I. Kraszewskiego.
Pod tym tytułem ocuacm numer M edycyny za­
mieszcza obszerny list dra Tymowskiego z San- 
Remo, w którym szanowny korespondent szczegó­
łowo określa cierpienia jubilata. Z listu tego do­
wiadujemy się, iż od czasu pobytu chorego w San- 
Remo, p„ użyciu środków balsamlcznycL wykrzus- 
nych, bole w okolicach koeci potylicowej, przewle­
kły nieżyt oskrzeli i rozedma płuc — ustąpiły po 
części, apetyt też trochę się poprawił, sił przy­
było, ale bicie serca nie ustępuje, bezsenność trwa 
jeszcze,^ jakkolwiek nie zdarzają się już dawne h-.- 
lucynacje nocne, które chorego w więzieniu i w 
pierwszych dniach po wyjściu z wiezienia trapiły. 
Ponieważ chory w Magdeburgu używa! często 
opium, które lnu zwykle na jakiś czus cierpienia 
usuwało, ODecnie dr. T. ilość opium zimniejsza, 
jako zbyt szkodliwego, mając nadzieję, że wpływ 
powietrza morskiego, stosowna hygieniczna dyeta 
i trochę ruchu na świeżem powietrzu i w pokoju 
wzmocnią zwątlony ustrój szanownego pacjenta.

Dwanaście tysięcy guldenów nagrody ofiaruje 
Magistrat Budapesztu temu, kto dostawi Fryderyka 
Fischel, oskarżonego o sfałszowanie różnych do­
kumentów. Fischel zbiegł piawdopodobnie aż do 
Ameryki.

Krwawa bójka odbyła Się wczoraj na ulicy 
Szpitalnej, która o mało nie skończyła się... śmier­
cią jednego z zapaśników. Leon Klein, zuany bar 
dzo dobrze Dyrekcji policji, napadł Chaima D a­
wida Ehrlicha, za to, że tenże ośmieli! się go po­
sądzić o popołnn nie kradzieży na szkodę swego 
brata, kupca tutejszego. Walka rozpoczęła się na 
słowa, następnie użyto kułaków, a skończyło się 
na nożu. Klein bowiem pchnął Ehrlicha nożem w 
gło\, i, raniąc tego tak siln ie , iż go musiano od­
wieść do szpitala. Awanturnika aresztowano.

Nieżywe dziecię płci żeńskiej w stanie nad- 
psntym znaleziono wczoraj w korycie Pehwi i od­
dano do szpitala, zarządzając równocześnie poszu­
kiwania za matką.

Gwałtu publicznego dopuścił Się zarobnik Ale­
ksander Bubniak, targnąwszy się na straż miejską 
akcyzową, gdy mu wzbraniała przejść przez linję 
akcyzową, przyczem jednego zb strażników zranił. 
Przy pomocy przywołanej straży policyjnej został 
Bubniak aresztowany i do Sądu oddany.

Wypadek na kolei. Na stacji w Złoczowie, 
dnia 16. bm., podczas przesuwania wagonów, 14-
letni Jan  Zadeberny, skutkiem własnej nieostroż­
ności doznał ciężki, go uszkodzenia w ramię.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 30. grudnia. 
Skradziono łóżko żelazne, taczki wart. 8 zł. i że­
lazko do prasowania wart. 4 zł. — Znaleziono 
abszyd Jędrzeja Bijańskiego, 10 kwitków na prze 
kazy pocztowe i srebrny zegarek.

f-----
Kraków 30. grudnia, Ks. Kazimierz Siemasz­

ko, kapłan Zgromadzenia księży Misjonarzy, znany 
założyciel i kidrownik domu ichronienia chłopców 
w Krakowie, dotychczas poddany rosyjskiego pań­
stwa, wykonał w dnin dzisiejszym w obec prezy­
denta miasta dra Szlachtowskiego przysięgę jako 
obywatel austrjacki.

Trzęsienie ziemi w Bosn,i. Wiedeński aakład 
meteorologiczny otrzymał z Śerajewa depeszę tej 
treśc i: „Dnia 29. grudnia dało się uzuć w Tra­
wniku o godz. 8. wieczorem lekkie trzęsienie 
ziemi w kiernnku od zachodu ku wschodowi, ki-ó-re 
trwało trzy sekundy.

Pojedynek pomiędzy oficerami w Konstanuji. 
Oficer Hellwig, który swego kolegę Sachsa zastrze­
lił w pojedynku, odstawiony został do Fryburga i 
stanie tam przed Sądem wojennym. Stosunek Hell- 
wiga z panią Sachs, omawiano pi zez długi czas 
przed pojedynkiem w szerokich kołach towarzys­
kich w sposób nie bardzo korzystny, tak, że pe­
wien wyższy oficer, zaprzyjaźniony z rodziną 
Sachsa, którego uszu doszły te pogłoski, udał się do 
Konstancji i zażąda! od Hellwiga zerwania tego 
stosunku. Hellwig przyrzekł mu to uczynić, porę­
czając przyrzeczenie słowem oficerskiem. Mimo to 
widziano go po kilku dniach znowu w domn Sachsa. 
Żona poległego znajduje się pod opieką dwóch star­
szych pań w Genewie, zaś jedyne dziecko zabrał 
do siebie brat nieszczęśliwego.

Pożar cukrowni, z  soboty na niedzielę, w osa­
dzie Mniszew w Królestwie Polskiem, pożar znisz­
czył miejscową cukrownię. Fabryka, jak zwykle 
w drugi dzień świąt Bożego Narodzenia, byta nie­
czynną i robotnicy oraz oficjaliści wcześniej udali 
się na spoczynek. Prawie o samej pórnocy z głów­
nego korpusu gmachu fabrycznego ujrzano wydo­
bywający się gęsty dym, a po chwili płomienie.

Hrabina Rosa Mirafiori, zmarła przed dwoma 
dniami, metrosa i żona morganatyczna Wiktora 
Emanuela, odznaczała się nietyle pięknością, ile 
wielką inteligencją i sprytem. Król, słynny wiel 
biciel płci pięknej, puknąwszy ją, stal się całkiem 
niewolnikiem jej nrokn. Hrabina wywierała też 
długie lata wpływ na rządy, a po śmierci królo­
wej Adelaidy, zmusiła króla, że zawarł z nia 
związek morganatyczny, -co oburzyło niesłychanie 
całą rodzinę królewską. Synowie król* nie żyli 

z dziećmi hrabiuy, które woszą również ty 
tuły hrabiego i hrabiny łflrafiojrł

Zamach witrjplowy na obri z Wereszczagina, 
o k tó ry m  d o n ió j ł  był te le g ra m , wywołał powsze­
chną sensację w W ie d n iu .  Relacje dzienników 
p r z e d s t a w ia j ą  ten z a m a s h ,  jak następuje:

Na chwilę pized godziną 9. wieczorem, kiedy 
wystawę w „Kunstlerhanjsie“ zamykaj1:, byli na

a •

f obił .....obrazW
kon*e? ; 
rzekł, w sa a *  ‘
dzie (stra*
jako wojsk
stawianie taki,
jegomość teleip^w aj ^  Wereszc 
czorem nadesżla ow uicgi depesz*: 
pytaniem, dlaizego wystawa Ijó  
przed terminem (przej 31. b. m.). Od* 
mu naturalnie, że o tem nikt nie m>a_ 

Widocznie więc Dyła to takie tprau. 
jegomości, którego teraz podejrzyWają o 
nie nieznajomego do popełnienia Zamachu I

■*AndaW[.“ — 
j-„ We

G r w i a z d & w
N ie z rrn y  u tw ór +-

Z y g m u n t a  K r a s iń s k i e g o * * )
Od czasu do czaeu znikają gwiazda F 

stworzą niebieskiego, widziano ją 
wieki całe, a potem przyszły chwile 
już nie dostrzeżono. Runęła w przej 
z soba jednę myśl boską.

osłu hajcie historji jednej i. 
dzie diugą, bo szybko ta gwiazda dteRy 
przepapć, nie jest dawną, bo teraz dopiec

je i piom.enie. Wy patrzyliście w jej Liefl
lony, R d y  przelatywała przez sklepienia
s/abrf jako cząsteczka wielkiego świata nutaU ŁnooA 7Wim.A I_  •» *jak ia s fc  ziem ił w pierwszym dniu swoi

ia, — ■ma, pirzeznaczona na upadek, choć ci, 
w idzieli wielką jej przyszłość rokowali. u  
prze hodziła obok w as, uddaliście jej pokl
ju  byłafZJ p0r&nneii’ Pocicz:‘s ona wlecz- ‘

Ale bylibyśmy niewdzięczni, gdyby 
prędko zapomnieli o tej gwiaździe, kt
wlała życie w duszę, zdała się nam pr 

' '   dal

s a l i  d w a j  m ło d z i  lu d z ie .  1 J e d e n  z  n io b  m a n ip u lo ­
w a ł  co ś k o ło  o b ra z u  „ Z m a r tw y c L w s ta n ie ” , t a k ,  że  
u s ta w io n e m u  w  s a l i  a je n to w i  p o l ic j i  z d a w a ło  s ię  
to  p o d e jrz a n e m . P o c b w y c i i  w ię c  n ie z n a jo m e g o  z a  
k o łn ie r z  i o d p ro w a d z i!  do p o l ic j i .  P o n ie w a ż  n ł i - 
z n a jo m y  z a c h o w y w a ł  s ię  c a łk ie m  s p o k o jn ie ,  s z e d ł  
b e z  o p o ru  i n ic  p r z y  nim  n ie  z n a le z io n o , p rz e to  
a je n t  o t r z y m a ł  s u ro w ą  ^ g a n e  z a  a r e s z to w a n ie  
te g o  c z ło w ie k a .  1

T y m c z a se m  j e f n a k  d m g i  n ie z n a jo m y , k tó r y  
W ' s ą l i  T C iiu fstbaghysu  p o z o s ta ł  sa m , o b la ł  sp ó d  o- 

b ra :

dac lepszą przyszłość i przy której zb 
płanety ze wstydu i z wściekłości.

Było to w piękną noc jesienną, gdy pierw 
raz zabłysła- ta gwiazd*,. Drżące jeszcze jej p 
mienie słabość jej wykszywały, i wszysey się 
lito,wali nad tem Diednem dziecięciem -niclii' 
Droga jej zatłaną była przeszkodami str&sżnei 
skałami, ubielonemi w mlecznej drodze, mj 
zimnemi i płanetami z krwi i ołowiu, które 
czuiu wiszą nad naszemi głowami.

Jedni płakali zJbbśfci. diudzy uśmiecłk»ii
wzgardli^tits., -Sr-wSzyscy mć.W ^  
trafi dokonać ten odłamek zaginion 
między strasznemi legionami, stojące 
dze spiżowej.a

.Ale Un bitdny odłamek zmnsił 
stkich do m ilczenia, bo im zabłysnął 
wielkiemi czynami, tak, źe już tyltyr-szćfTtal 
młody k o n e ta“ .

Ooh, to był kometa, ogni ’t | ,  rozszalały/ 
okiełznany ; kometa ten przeleciał od jcdpego 
drugiego krańca, nie licząc lat, nie widząc pr: 
szkód i cel swój tylko mając na oka. Choć 
kny i błyszczący, nio przyciągał nikogo —

J o

08z j e fco towarzyszów nie wyprzedził, atii po 
u jego boku. Jtdni, bliżsi mu, znikali w t ł j
wicach, jakie rozrzucał w 8W3 m bieg« 
dalecy, zebrali się gromadnie i nie che" 
p^rządk* starego Swlita. Ale byli 
ruszyli przeciwko niemu, any go żarn 
się nie ws,hał — pędził naprzód, przeszedł po 
ich ciałach i odrzucił ich oa siebie. Leciał cią­
gle, leciał, Ja j,c  aniołowi stróżowi i Brign, kiórj 
go stworzył, wyciągając drżące -promienie do 
ciał niebieskich/ale tamte milczały nieruchome 
Wtedy zA r/ym ał się, abj nabrać oddechu. W tej 
chwili zginął. Kołysząc się w przestrzeni, u jrfa i 
nagD, że wszystkie ciemne gwiazdy schodzą 
swoich stanowisk, aby lerzyć na niego. Jeigo 
ostatnie promienie ty .r  ^rwawe i blade, kiiikt 
jeszcze rzuciły jaskr*wyt5r*TS}difów —( p o t n ^ ^  
znikły. 5 '

Nastąpił upadea. Zobaczyliśmy wielką wal 
kę i chmurę z ognia i krwi, która zakryła h o ­
ryzont..

Gdzież jest teraz ta nasza gwiazda ukocha­
na?  Czyśmy tylko o niuj śnili, czy prawdziwie
nam błyszczała? Któż nam wskaże

11 "  ’ ' l
którą wstąpiła po swym up dklTf "Czy opuszczona 
i n i.ogrzan i żadnem ciepłem upadra w nieznaną 
krainę, czy rozproszyła się jak  z arna, które 
nigdy w żadną całość się nie złączą?...

Zmarli w roku 18S{
W s t y c z n i u :  WMataw Pią 

były poseł na Sejm krajowy " i 1 
b. rektor Wszechnicy JagiellożJ 
weteran z r. 1831. — Auguet^ 
znanego systemu i aparatu telea 
Adolf Auersperg, prezydent a j  
orderu złotego runa. — Zygmunt 
nierz polski z r. 1863. — Bar.
Donnersberg, fellmaiszalek-porucsu 
zef Alojzy bar. Pukalf1-', biskup 
Maurycy Kraiński iceprezes Wydział .1
wego. — Filip 3ul redaktor Wędrotcc**-
Wilhelm Dtngoborski, v. ̂  an. wojsk polskich, s j
1831. —* Fryderyk Stein, znany przyrodnik.
Ks. Mateusz Krzepliński, ostatni jenerał zakon* ] 
Panlinów. — Ks. Leon R a d v .ritł, zamieszkały 
stale w Paryżu —, Karol Sonkl&r, zaszczyt 
znany geograf i badacz Alp. — Hr. 
gjusowicz, słynny archeolog rosyjski.
Edward Odyniec, sędziwy druh Miekiewicsą 
stawiclel romantycznej epoki literatury 
Tadeusz Żuliński, dr. med.. vaU 
Teofil s-truś, emeryt, eąfea Padu krajowego' 
niowcaćh. — PeJiks Wieherskl, wspólp
T yg o d n ia  Petcrsburshieao i Gtciaadv. —
Kasper Borowski, biskup dyecezji jdoekiej. 
Tomasz Horodyski, członek Izby deputowanyeb.

j W ^ jo l e m T i t r z y c z e m  i in n y m  obo k  w isz ą c y m  
o b ra ń o m i n ie c o  się  d o s ta ło . -— M.uf i a ł  a to l i  1 y j
p e łe fc  s t r a c h u ,  g d y ż  o b le w a n ie  w y k o n a ł  z  o g ro tony n . 
p i.-Jp iec l m i b a r d z o  n ie d o k ła d n ie .  P o c z e m  u c ie k ł 

i ie p o s trz e ż o u y . f l i i r a z y  p r a w ie  ż a d n e j  nb  p o n io s ły
s\,kody. Opowiadają, że tjegoż dnU przed połń-

*) W liśc ie  Z. Krasińskiego do B Gai _ 
p isanym  z F ra n k fu rtu  dmg, 23. siarpnia lo 3 4  r., znajdu­
jemy n astępu jącą  w iadom ość:

„ Je ie liś  c zy ta ł — pisze tu autor „Nieboskiaj* — a  
gazeem „Po lonafri kaw ałeczek p /d  im ien iem  „E toih i," t*  
m ój; dosta ł się  zaś tam  szczególnym , nieprzewidzianym 
przezem nie  sposobem . Z acLjw aj num er te n  z  potem  mi 
go przys/.lesz, gdzie ei napiszę, J f ie l i  możesz.“

Id ąc  za wskazówką, odszukał p , H, ż 8 .  jed a n  t  
prześlicznych obrazków K razińsk iego , zupełn ie  n ieznany 
w lite ra tu rze  polskiej. U twór ten , p isan y  (nie wiadom o 
czy oryginalnio w język1' frane*„ki. 1) przez K rasiń sk ie^) 
um ioszezonc bezim iennie w m iesięczniku raneesklm  (roku 
1PI4, w tomie II. na  s tr . l l ż j  K rasiń sk i, jak  w iados j ,  
n ie  drukował utworów sw ych pod w łasnem  im ien leu  •  
n iek tó rych  w iedziało  zaledw ie szczupłe grono  n a jb l i i-

1 .  a !  1  1 11 — . w. n  — - _ _  _ 1  . w. n r  1 r> 1 zart n  A n  a h ł  a  w i  WA. —szych przyjieiół- Tym sposobem więc mozn , sobie wvt/ó- 
, ta drobnał piękna perett* utonęła wm aozyć, dl 1 czego 

m orzu zapounien ia .
O brazek ten  fan tastyczny , podajem y tu za „K u ije - 

. e n  Pozn ,“ -v p rzek ładzie  polskim  p u m y  H . Bzydłnw^ 
skiej.



1
Juljusz hr. DziMuszy 
— Maciej Jozef Bród 
J a g ie l lo ń s k ie g o .  -  - Sz 
p o lsk ic h  z r. 1831

DZIENNIK POLSI

:ki, znakomity znawea koni. 
owicz, dr med-, prof. Uniw. 
ymon Cieślik, żołnierz wojsk 

poisaicu * x. —  (Józef Korczak Wereszczyń- 
ski, emerytowany pułkownik. — Stanisław Majew­
ski! oficer 2 pułku uranów wojsk polskich. — Jan  
Bpetein, jeden z najstarszych bankierów warszaw­
skich. — Dr. Matens%Svjh wanda, profesor Uniw. 
wiedeńskiego. — Fmp. Józef Marja bar. Taxis 
Bordogna i Volnigra, szambelan. — Dr. Karol 
Yolkr ar Stoy, prof. Uniw. w Jenie. — Koman 
Lisowski, weteran z r. 1831 i więzień stanu.

W l u t y m :  Sutumin Świerzyński, artysta- 
malarz, profesor, b. setnik gwardji narodowej. — 
Bugenjusz Żmijewski, poszukiwacz złota w Sybe- 
rji jeden z wybitniejszych techników. — Jan Bu­
limii Więcławski, b. oficer wojsk polskich. — Jan 
Krechowiocki, emer. urzędnik literacki Zakładu 
nar. im. Ossolińskich. — Wacław Neumann, b. po­
seł do Rady państwa i Sejmu krajowego. — Dr. 
Wilhelm Zucker, adwokat. — Justyn Bolesta Ko- 
ziebrodzki, członek Izby panów, szambcian , komen­
dant 13 brygady obrony krajowej. — Celina Kar- 
mińska, literatka. — Emil hr. Łoś, b. oficer wojsk 
polskich w r. 1863, właśoiciel dóDr ziemskich. — 
Dr. Juljusz Sokal, adwokat krajowy, korespondent 
ze Lwowa do Pest. L l o y d a — Abdul Kerim p a ­
sza, b. naczelny wódz armji tureckiej w wojnie 
serDsko-tureękiej w r. 1876. — Seweryn Kaliński, 
żołnierz polski z r. 1863. — Andrzej Drewnow­
ski, weteian wojsk napoleońskich. — Dr. Maurycy 
Kaiserfeld b. prezydent Izby niższej i wiceprezes 
pierwszej Delegacji austr., czlonok Izby panów.— 
Knrdynał Flavio Chigi. — Augustyn Zienkowicz, 
inżynier, emigrant polityczny. — Włodzimierz 
Szaszkiewicz, redaktor Weczernic i Rusałki. — 
Ferdynand Ślepowron Piatnick', oficer korpusu 
jenerała Różyckiego z r. 1831 i sybirak. - Ks. 
Zygmunt Goljan, proboszcz wieiicki, kanonik ka­
pituły płoeziej. — Edward Udvaruohy de Kiss- 
Jńka, jenerał. — Jan  Eljasz Ve|th, profesor we- 
tęryn»rji, filantrop, — Piotr Smoleński, polski he- 
braista. — Józef Chetmicki, rolnik i autor arty­
kułów treści estetycznej zamieszczanych w tygo­
dnikach warszawskich. — Antoni hr. Ledóchowski, 
szambelan. — Aleksander hr. Potworowski, właśc. 
dóbr w Ponnańskiem. — Feliks Strzoniawa Lipski, 
żołnierz z r. 1863. — Ferdynand Sierzputowski, 
b. oficer wojsk polskich.

W m a r c u :  Stanisław Drozdowski, dr. med., 
wtterac z r. 1831. — Franciszek Borgiasz Twar­
dowski, b. redaktor czasopisma Praca — J a n ­
kowski, weteran z r. 1831. — Karol Wild, księ­
garz. — Józef Mały, czeski literat. — Józef 
Okęcki, weteran z r. 1831. — Stefan Witkę, kom­
pozytor. — Ks. Antoni Junosza Gałecki, biskup, 
b. aiiEini8Ur3tot dyecezji krakowskiej. — Feliks 
Batori Schut*, jenerał, jeden z najdzielniejszych 
przewódców powstania węgierskiego w r. 1848|9.— 
L r. Kazimier?- T&irfadca „Albnmu W i­
li ńnlrFr''* ^ p n r in ~  Dzierżanowski, b. oficer
woj*;'polskich. -  Romuald Kaczyński, współpra- 
c aniL Chaty — Maurycy Niegolewski, p set na 

Sejm prunkl, dr pr. — Narcyz Malczewski, pod- 
por-cznik b. legionu polskiego na Węgrzech. — 
0urtliw Lampson, założyciel pierwsztgo podmor­
skiego telegrafu. — Dr. Tomasz Rayski, adwokat 
kr ij iwy, poseł do Rady pansi wa. — Feliks '■ ar 
k^łł właś dóbr. -■ Gabr.el Szmajdel Krasuski, 

-Ł.nił-1 wojsk polskich z r. 1863. -— Leonard 
R gthęl,jprzedostatpi BelaŁedcrezyk (O. d.

Władomoioi literackie! artystyczna.
Jfiadomości OSubiste. Panna R u s s e l  wy­

stąpi po raz pierwszy we wtorek na naszej scenie. 
— Paulina L u c c a według telegramu, który dziś 
otrzymaliśmy z Charkowa, jest ciągle jeszcze 
chorą. Nic wiadomo więc jeszcze, czy przybędzie 
do Lwowa. — Pani Semurioh K o c h a ń s k a  wy­
stąpi tom! dniami po raz pierwszy w Berlinie. — 
A deina P a l t i  wystąpi w styczniu w operze wie­
deńskiej w partji Carmeny.

r • w teatralny. Czwartek: „Rok 1885.“ 
jFiątek popoł.: Koncert ork. wojskowej; „Lo- 

renzo i Jessyka,* „Ciotka na wydaniu;* wiecz.; 
„Rok 1886.“

Sobuta: „Książątko.*
Niedziela popoł.; „Noc Świętojańska;* wlecz.: 

„Gasparone.*
[nieustająca zjedn. Towarzystwa 

iękuych (przy placu Św. Dncha 
^codziennie z wyjątkiem ponie- 
|L. rano do 4. po południu. — 

tdnie 30 ct., w święta i nie-

#er Śmigusa jest wyborny.
w erw ą, a w kolorowaniu 

ty, mianowicie barwy są ł- 
nie się zlewają. T re ś ć  obfita 

Ihumorem i satyrą. Z N ow ym

Rokiem możemy śmiało polecić naszym czytelni­
kom Śmigusa jako pismo wyróżniające się za­
szczytnie z pomiędzy innych. - Cena prenumeraty 
kwartalnie 1 ztr. 20 cnt. Adres Redakcji: Halicka 
nr. 46.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
T r a s a  l w o w s k o - b e ł z e c k i e j  ko lei została  ozna­

czoną w sposób n as tęp u jąc y : W y jd z io o n a  od w schodniej 
stro n y  dw orca kolei K aro la  L uaw ika  -we Lwowie, p rze ­
tn ie w pobliżu m gazynu arty lery jsk iego  tra k t  ja ro s ła w ­
ski, dotknie m iejscow ości: R zęsna polska, Z w ardoń, Z a- 
szkow, M okrotyn, M aeoszyn i Żółkiew . W  Żółkw i n astąp i 
zwrot z prostej lin ji w k ierunku kopaln i w ęgli w G lin- 
sku, n astępn ie  zw racając się napow rót ku źółkiewsko- 
raw skienm  gościńcow i, pójdzie wzdłuż tego gościńca aż 
do Rawy, zkąd będzie się ciągnąc przez H rebenne, M o­
sty  m ałe i Lubczńądo B ołzea Punk t końcowy kolei bodzie 
oddalony od granicy  rosyjskiej o 2 i pó ł kilom etrów .

W i e d e f t  28. g rudnia. N a ta rg  d z is ie jszy  spędzono 
bydła  rzeźnogo 2507 sztuk a m ianowicie 851 sztuk galic  
i buk., 505 sztuk węg. i .1151 niem.

P łacono  za gal. i buk. od 51-— do 56"—, p rim a
57-— ao 59‘—, pasz od — do — zł r . , za węg. od 51-— 
d 0 5 7 -—f prim a 58"— do Gl*—, za niem . od 54-— do
58-— prim a do 61-— za 100 kilo b ite j wagi. za bajw oły 
od — •— do — •— za sztukę.

T a rg  by ł zły, cena sp ad ła  o 2 z łr, za 100 kilo. 
W szystk iego nie rozsprzedano.

N a ta rg  dzisiejszy w P rcszhurgu  spędzono byd ła  opa­
sowego 1165 sztuk, a  m ianow icie 1003 węg., — gai. 
— serbsk ich  i 162 n iem ieckich.

P łacono za węg. od 50‘— do 58 '—, p rim a  od 59do G l-,/4 
za gal. od — ■— do —■—, p rim a —■—,za niem . od 54 '— 
do 60'—, prim a 62 '—, za serbskie od —•— do — pasza 
od — do — złr. ’za 100 .k ilo  b ite j wagi.

T a rg  by ł zły, cena sp ad ła  o 2 z łr. do 3 z łr. za 
100 k i lo .

W i e d e ń  29. g iudn ia . N a dzisie jszy  ta rg  dowie­
ziono" n ierogacizny 1350 sztuk ciężkich bakonów, 2910 
sztuk średn ich .bakonów  i 5290 sztuk warchlaków

P łacono  za ciężkie bakony z łr . 41.—  do 43—  
średnie  30 '—  ao 3 6 '—, w arch lak i 2S'— do 38’— za 
100 kilo  żywej wagi baz podatku.

A. K r z y s z t o f o w i e z  et Com p. Caffe S tiorboek, 
albo P ra te rs tra s se  78.

Przegląd polityczny.
Lwów 31. grudnia.

Przed kilkoma miesiącami podaliśmy byli 
wiadomość, że na przyszłe manewry, w kiórych 
wezmą udział korpusy I. i XI., przybędzie do 
Galicji cesarz. Wiadumośó tę potwierdzają obe­
cnie dzi-nniki rządowe.

W Sejmie niźszo-austrjackir.1 uchwalono 28. 
b. m. wybudować zakład krajowy pracy przymu­
sowej dla 600 więźniów za kwotę 548000 zł. 
Z tym zakład-m  ma być połączony drugi zakład 
poprawczy dla 200 młodych winowajców w \V le- 
l r  od 14 —18. roku. Oprócz tego powstaną dwa 
zakłady poprawcze dla 400 zaniedbanych dzieci 
w wieku od 8—14 roku. Koszta zbudowania tych 
trzech zakładów preliminowano na 360000 zł. 
Do budowy przystąpi się bezzwłocznie, skoro 
p..ństwo część kosztów weźmie na siebie.

FrniidrnhlnU. 7 o nnct^pująoy komu­
n ik a t: „Z Celowca donoszą o wydaniu rozporzą­
dzenia językowego dla Karyntji, nadmieniając 
przytem, iż zawiera ono ta lie  same postanowie­
nia, jak rozporządzenie językowe dla Doluej 
Styrji. Ze strony decydującej dt-niszą nam, iż dla 
Karyntji nie wydano wcale podobnego rozpo­
rządzenia*.

Do Czasu piszą z W arszawy: Jenerał Ko­
chanów zakazał w tym roku rozwożenia na 
Litwie opłatków na święta. Wyraża się on z co 
raz większą namiętnością i mólei, że Murawiew 
nie umiał postępować, że on dopiero potrafi 
zgnębić Polaków, t.m ten  bowiem wieszał, a on 
zrujnuje.

Z Paryża pi-.zą pod dn. 30. !. m : Grćvy o 
trzymał liczne pismi gratulacyjne z okazji 
ponownego wyboru na prezydenta] Rzeczy­
pospolitej.

Na wczorajszem posiedzeniu Rady ministrów 
oświadczył Brisson, wyraziwszy Greremu życze­
nia z powodu ponownego wyboru, że ustępuje z 
gabiiietu. Grevy odpowiedział, że nie ma powodu 
do przyjęcia dymisji llrissona. Brisson obstawał 
jednak stanowczo przy swej decyzji mówiąc, iż 
pozycja jego gabinetu wydaie mu się taką, jak 
gdyby pozostał w mniejszości; sądzi, że krajowi 
wyrządził istotną przysługę, przeprowadziwszy 
uchwalenie kredytu tonkińskiego; inni jednak z 
kredytu tego będą korzystać, a zadanie swoje u- 

waża z t kkoń-.z uM. Brisson d >dał w końcu, że

w obec ostatniej uchwały Izd jV  czuje się zupeł­
nie bezsilnym i że nie mialb* już dostatecznej 
powagi, aby gabinet >wi przewodniczyć, albowiem 
gabinet jego żyłby jeszcze ja l i ś  czas, ale byłby 
i o jedynie zaledwie tolerowawy gabinet bez po­
żytku dl" -epubliki.

G. e\ odpowiedział, że A b in e t nie pozostał 
w mniejszości, a w danych (okolicznościach nie 
dałoby się innej większości uo-fskać. Być może, 
iż Brisson później znajdzie [znaczniejszą więk­
szość po swej stronie. Uchwała co do udzielenia 
kredytó w była nietylko pod względem politycznym 
doniosłą, ale była dla Bmjsona, Freycineta i 
Campenona osobistym tryumfem w Izbie. W koń­
cu zażądał prezydent zwłoki, any sprawę tę mógł 
rozważyć, oświadczając, że, tymczasem meze się 
Brisson da skłonić do pozostania na czele gabi­
netu ;

Brisson oświadczył jedpak, że decyzja jego 
jest stanowczą. i

Następnie zabrał głos Freycinet oświadcza­
jąc, że jeśli Brisson mDiena, że nie będzie 
mógł korzystać z uchwalonych kredytów, to i 
następca jego będzie miał te same tradności i że 
w takim razie żaden z członków istniejącego ga­
binetu nie podejmie się złożenia nowego Mini­
sterstwa.

Następnie ministrowie podali się do dymisji. 
F r ycineta proszono, aby pozostał przy urzędo­
waniu, poczein Grevy naradzał się z nim nad 
sytuacją. -

Na odbytej d. 29. naradzie gabiuetu fran­
cuskiego napierali F r e y c i n e t  i G o b l e t  na 
B r i s s o n a ,  by pozostał na czele gabinetu. Do­
maga się tego także G r ó y y  zaznaczając, że ga­
binet nie poniósł wcale Jrlę.ki parlam entarnej. 
B r i s s o n  nie cofDął jednak swej dymisji. Jako 
kandydata na prezesa gabinetu wysuwają teraz 
F l o q u e t a ,  spodziewają cię bowiem, że znajdzie 
iakże poparcie u radykałów. C l e m e n c e a u  
trzyma się w rezerwie.

Z Berlina donoszą: Ponieważ cesarz Wil­
helm w otoczeniu swem ponownie oświadczył, iż 
życzy sobie w uroczystości jubileuszowej umknąć 
wszelkiego przepychu, przeto też i zamierzona 
podroż W. ks. Włodzimierza do Berlina, który 
miał cesarzowi przywieść życzenia od cara, wcale 
nie nastąpi.

Przemówienie papieża do kolegjum kardy­
nalskiego, które mu składało zwykłe życzenia 
świąteczne, nie lóżniło się niczem od innych 
zwykłych w tym wypadku annncjacyj. Ojciec św. 
skarżył się na zepsucie czasów, w których żyje­
my, i na sytuację, w jakiej się znajduje, nie­
zgodnej z powagą i zadan;cm namiestnika Chry­
stusowego.

Sułtan marokański uz ił nagle za nieważny 
wydany w r. 1863 ferm.infeabezpieczająey żydom 
pewne prawa, żydzi mwokańscy mają wysłać 
deputację do Rządów europejskich z prośbą o 
opiekę.

Tymczasem nadchodzą codziennie świeże 
wiadomości o zajściach między Serbami a Buł­
garami. W znanej sprawie dzwonu, rzecz ma 
się jak następuje: Książę przybywszy do Pirotu 
chciał zabrać z sobą dzwon, który pierwszy 
ogłosił wypowiedzenie wojny, i zaproponował 
zwierzchności kościelnej odpowiednie wynagro­
dzenie pieniężne. Zwierzchność odpowiedziała, 
że dzwon jest darem królewskim, skutkiem czego 
nie .noże podać ceny. Nie omieszka jednak po­
dać ją  do wiadomości księcia w Sofji. Naduży­
cia popełniane przez Serbów nie rokują rychłego 
zawarcia pokoju.

Belgrad 31. grudnia. Rezerwę i drugi zaciąg 
rozpuszczono do domu. A rm ja czynna stoi pod 
bronią.

Madryt 41 grudnia. Królowa rejentka zło­
żyła w Kortezac-h przysięgę.

(D ) W i e d e ń  31. g ru d n ia . R adca  apelacyjny w S ą ­
dzie krakow skim  F e lik s  S a l a m o n  przen iesiony  został 
w stan  spoczynku i o trzym a! p rzy  tej sposobności srebrny  
krzyż zasług i. R adea dworu G n i e w o s z  p o d a ł się do 
dym isji.

Telegramy biura koresp.

Wojna na t scUodzie.
{Telegramy > łasnei\

Petersburg 29. grudnit (Pocztą lo granicy). 
W sferach dyplomatycznym starają isię przepro­
wadzić kompletne poddanie ęję T urc jkpod  pro­
tektorat Rosji. Turcja ma jją zgadzać n® udzie­
lenie okrętom rnsyfsjjin pozwolenia do przeby­
wania cieśniny Dardai/)lów. Obawiają się tu 
ustąpienia K a l n o k y e f k o  a powołania na tegoż 
miejsce hr. A n d r  a s s ^ g  o. Na ten ostatni wy­
padek powołanie I g  n i  t i  e w a na miejsce Gi e r -  
s a  je s t już rzeczą zdysyd .iwana. Oficerowie ro­
syjscy podpisują ad»s do cara o przywrócenie 
księcia A l e k s a n d r a  bułgarskiego do pełnej 
łuski csirikiej i o .zwrócenie mu stopnia jenerała 
armji rosyjskiej.

Praga 31. grudnia. Narodni L isty  opisują 
w telegramie z W ednia przyjęcie członków ko­
misji wojskowej pizez króla M i l a n a  i donoszą 
iż teuże czynił cAunkom liczne wyrzuty. Wy­
powiedzenie woyny nazwał król największym 
błędem.

Belgrad 31. grudnia. Król nie przyjął sta­
nowczo dymisji G a r a s z a n i n a.

Stambuł 31. grudnia. Mocarstwa oświadczyły 
się za unją personalną.

Telegramy B iura korespondencyjnego.
Sof] i 31. grudnia. Doniesienie „Ajencji 

Hav sa“: Wszędzie objawia się życzenie ryc łego 
zawarcia pokoju Nie wiadomo jednak, czy taką 
samą potrzebę uczuwa Rząd serbski. Dyrektor 
Banku narodowego G e s z o w  dodany Ma d ż i -  
d o w i paszy jako delegat. Dotychczas me wiadomo 
nic stanowczego o zamiarach mocarstw w spra­
wie rumelijski ej. Spodziewają się jednak, że unja 
będzie uznaną

Wiedeń 31. grudnia. Na wczorajszem przy­
jęciu dworskiem obecni byli ambasadorowie i po­
słowie zagraniczni, dostojnicy dworscy, jenerali- 
cja i wielu członków arystokracji.

Jenerał broni K o l l e r  udaje się do Berlina 
z odręcznem pismem cesarskiem z powinszowa- 
niarai na jubileusz cesarza W i l h e l m a .

Celowiec 31. g r u i n i a .  Klagenfurter Ztg. 
dem entu je  wiadomość o w jdaD iu  rozporządzen ia  
język  iwego dla Karyntji.

Paryż 31. grudnia. Pogłoska o wybuchu po­
wstania w Hye została zdemontowaną. P rzesile­
nie ministerjalne trw a dalej. G r e v y  ponownie 
dokłada starań, by zatrzymać B r i s s o n a  w 
urzędzie. Gdyby te usiłowania były daremne, pra- 
wdopodobnem się staje gabinet F r  e y c i n e t a.

Lipsk 31. grudnia. Starszy prokurator pań­
stwowy nar. S e c k e n d o r f  umarł.

Londyn 31. grudnia. Jenerał S t e p h e n s o n  
telegrafuje z Koszeń, że dnia 30. bm. uderzył 
i zwyciężył nieprzyjaciela i obsadził miejscowość 
Ginnis. Kawalerja ścigała uciekającego nieprzy­
jaciela. Straty nieprzyjacielskie są znaczne. Zdo­
byto dwa działa i dwadzieścia sztandarów nie­
przyjacielskich. Stfaty Anglików n ieznaczne: 
jeden ofi ei zabity, a jeden oficer i awudz iestu 
żołnierzy rannych.

Wiadomości giełdowe.
W ie d e ń  d u ia  31. g ru d u ia  godz 10. m in. 38. Akcje 

kredytowe 299‘50, A n g lo - lu s tr .  — •— , Ik c je  banku C nlou 
79 10, Kolej K aro la  Ludw ika 224 50, P o łudn  13»-— . 
R en ta  pan ien  „ i  83 22, L is ty  zastaw ne g ahe. banku b ino t. 
102’—, 6 '/ ,  G alicyjski bank krajowy 91-75, O bligi 4'/.®/,irnijiri tr.U n.l u ral.11 1 SiW QA‘K ! - _U..±1/4  J \J 1% bant Kiajuwy i'± WlHigl ł  /j /*
pożyczki krajow ej z roku 1883 90 25, L osy z ikku 
1064 — •— , N apoleandor 9-98, R ubel papierowy T 23‘/iJ 
U sposobienie: spokojne.

W ie a c n  dni i 30. g ru d n ia  g idz. 5. m in. 57. Jed n o lity  
d ług państw a w banknotach 83 45, w srebrze  83 75, R enU  
w złocie 110 60, 5*/, austr. re n ta  m arcowa 100 45, Akcje 
banku w iedeńskiego 8 7 2 — , kredytow ego 299 10, L ondyn 
1 2 6 — , Srel ro — •—, N apoleondor 9 98, D ukat ces. 
m en. 5 97, 100 m arek n iem ieck ich  61*95.

N a fta .  W i e d e ń : -  d u l i  31. g ru d n ia  :-13*75 ao l ł-2 o . 
B r e m a :  7 — de — ■— . H a m b u r g :  7 '20 na grudzień  
7 '2 0 n a  styezou-m arzec 7-20. A n t w e r p j a :  na  g ru d z ień  
19 '—. N e w  y-Y  o r k :  7-75. F ,i 1 a d  e 1 f j a : 7*50

T e le g r a m y  g tto żo ta  d n ia  31. g ru d n ia . — W i e ­
d e ń :  Rszi n ica  - - . — , do — ■— , z łr., żyto — •—  de — — 
z łr ., jęczm ień — •—  do — •— z łi ., kukurudza — •—  do 
— •—  z łn ,  owies — •—  n a  — ■— , okow ita p r. 10.000 li te r  
iroeen t 25-—  do 2 5 2 5  z łr. f i u d a p e s z t :  P szen ica  100
kilogram ów (na wiosnę) 7 8 4  do 7 8 5  złr., rzei k-  -i K
(u a  grndzien) — zł r.  h e r l i n :  P szen ica  żó! ;»
(kw iecień-m aj) 153-— m., żyto — •—  m., sp iry tus
loco 4 u 4 0  m ., olej rzepakow y —••—  m. t a i  y i ;  m ąki 
159 k lg r. 46 50 fr., olej rzepakow y — •— , s p iry tu c — ■—j ir.

Przyjechali do Lwowa dnia 31. grudnia 1885.
H O T E L  FR A N C U S K I. D r. K. /g ó r s k i ,  z W iednia. 

W . Rozw adow ski, z W iedn ia . A. B ło tn iek i, z W iednia.
H O T E L  Ż O R Ż A . S. br. D olin iańsk i, z D o lin ia n . 

T. K ielanow ik i, z Kozłowa. W . U strzyck i, z Czelatyez. 
A. O bertyńsk i, z Udnowa. J .  R osenstock, z S u szezy n a .| 

H O T E L  LANGA. S. W ybranowsKi, s Ujszkowic. T 
Suchodolski, z Celinowie. K. P rzed rzym irsk i, z N iem irow a. 
A A ulich , z Lackiego. J .  I.owy, z P rag i,

H O T E L  A N G IE L S K I. K. Ż ereb eck i, ze S tan isław o­
wa. M. Ś liw iński, z N iesłuchow a. Ks. T. K ośn iersk i, z 
Uhrynow a.

H O T E L  W A R S Z A W S K I L  D jb ro w o lsk i, z K rako­
wa. J .  D anek, z Sokala.

H O T E L  L A Z  ARUS. I. L . F u ch s, z W iedn ia . N. 
G erschl, z W ied n ia . I. S a frin , z M onasterzysk. A. H a l- 
p ern , z Brodów. P . G oldberg, z Rawy rus. W. H ausm ann, 
z Przem yślan. I. ks. Z acharew icz, z Z elichow a. T . K ur- 
ozaba, z Zelichowa.

Od trzydziestir 
katar i trudne odplut 
lekarza zacząłem zażyv 
(dwie przy kaidem jedzeni 
lepszy skutek. Kaezel usta 
zniknęła.

Y  pioboszcz'
Kapsułki G uyufa są białe, podpis 

znajduje się na każdej kapsułce.

N A D E S Ł A N E .
( D l a  u b o g i c h  k b o g a t y c h ; .  O berdcblin  

W ied n ia . P rzebacz  m i Szanowny P an ie , ze u i pi< 
n ie spe łn iłem  m iłego obowiązku, podziękow ania 1  
p rzesłan ie  znakom itych p ig u łek  szw ajcarsk ich  ip te k  
JL- B ran d ta , mam jed n ak  la t  66 a w tym  wieku nie id 
to tak  raźno. Z  pow odu mojego zajęc ia  —  jes tem  kosd 
karzem , k tóre wym.-iga c iąg łego  sied zen ia  n a  je d n e l  
m iejscu, od kilku lat c ie rp ię  na  rozm aite  dotkliw e choro! y
jak  n. p. zatw ardzen ie, b rak  apzty tu , c ie rp ien ia  hemoro

łe k  s ...............................“ “da lnc . Zażywszy k ilk a  p udełek  szw ajcarsk ich  p ig u łi  
czuje się  zdrowszym  i  w yrażam  p rzy  tej sposobność 
W ielm ożnem u Panu  za ten  ś rn le z  se rd eczn . n u b lic j  
podziękow anie. Z szacunkiem  E n g e r t z w i e ś  e r ^ " "  
zw racać baczną uw agę, aby ;de pudełko 
było w etyk ie te  k tó rą  stanow i b iały  k rz y 1. na 
polu i w łasnoręczny podpis R . B r  iicLa", ’ 
bowiem czasach puszczono w k u rs bardzo w icie ffll 
szw ajcarsk ich  p igu łek .

*

ó o o o o o o o « o o o o c o o c  ,
Jak o  pew ną i k o rzy stn ą  lokację  k a p ita łu  polecam y, 

z  p o w o d u  o b e c n y c h  n i s k i c h  k u r t b w

5 ° /0 Listy Zastawne premiow. Banku Hipotecznego 
losująct iJę po  HO złr.,

jak o  też  2751 1

5 ° /0 Listy Zastawne nieprem. Banku Hipotecznego 
losujące się po 100 złr.

K upujem y i sprzedajem y takow e pod m ożliw ie 
na jkorzystn iejszem i w arunkam i

0

2 o

SOKAL i LIL1EH
DOM  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M IA N Y .

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca 4

Koniak kuracyjny prawdziwy francuski ora* mala­
ga w różnych gawnlut-h po cenie 2 słr. do 3 ałr. 50 ot

N A D E S Ł A N E .
J u ż  d .  2 .  s t y c z n i a  1 8 8 6  odbędzie się c iąg n ie ­

n ie  losów le te rji  dobroczynności u rządzonej ua korzyść 
u c h r o n i : dl? dzieci n a  L eo p o ld stad t i T ow arzystw a ko- 
lou ij w akaeyjuyeh. C iągn ien ie  odbędzie się  pu b liczn ie  w 
sa li radnej starego R atusza.

Znaczne szanse w y g ran ia  w tejże lo te rji za 20 c t  
m ożna bowiem  zrobić w ygrane w wysokości 5000, 1000 i 
500 z łr., k tó ra  ew entualnie  'ry p ra ca  się  gotówką, a nadto 
p a rty cy p u je  się  w dalszych  1858 w ygranych bardzo p ię ­
knych i p rak ty czn y ch  —  u spraw ied liw iają  dostatecznie 
znaczny p o tu p  tychże losów, co ze ws ;lędu na h u m an i­
ta rn y  cel lo te rji z p rzy jem nością  konstatujem y.

Losy te nabyć m ożna w je n e ra ła - j  rozprzodaży domu 
bankowego H. Fuchs B udapeszt D orotkę; passe  1. 9, tudzież 
we w szystk ich  innych  k an to rach , ko lek tu rach  i tra t*  
kach.

Z dniem I. Stycznia 1886
rozpoczyna się całoroczna prenumerata na j

„Nadzieję"
Dwutygodnik z wykazem bielących ciągnień > 
sów, listów zastawnych, obligacyj indem, i innych 

papierów wartościowych.
Oprócz autentycznych wykazów wszystkich 

ciągnień podaje „Nadzieja* w każdym numerze 
spis papierów amortyzowanych, tablice wypłaty  
kuponów, sprawozdanie giełdowe t zbożowe, kurs a 
giełdy w ttdtńskiej i lwowskiej Izby handlowej, 
tudzież ceny zboża i innych ziemiopłodów i  n a j­
ważniejsze doniesienia z dziedziny ekonomicznej.

Pomimo tak obfitej treści jest „ N a d z i e j a -  
u a j t a ń s z ą  g a z e t ą  l o s o w a ń  i je s t to je 
dvne tego rodzaju czasopismo w j ę z y k u  p o l ­
s k i m .

Z numerem noworocznym otrz>mają prenu- 
meratorewie d w a  c e n n e  d o d a t k i  b e z ­
p ł a t n e  mianowicie

Spis ogólny wszystkich zaległych wyloso­
wanych papierów wartościowych

Kalendarz powszechny losowań.
Prenumerata roczna dla Lwowa I ztr., 2 dostawą 
do domu I złr 2 8  ct., na prowincji 1 ztr. 30 ct.

Adm inistracja- „ Hadzieji *

August Schellenber
Dom  bankowy 1 k an to r w ym iany we Lwowie

ii Uwaga!
[ d z ie ł

ewicza
7 do tycheza-

j n n j p o p r a -  
“" i s z e .

2 0  c t .
lnie.

jkny, czcionki 
Adres : 

tul. Majerow- 
1125 1—3

i m !t

wielka ilość

O ś
ikę, rozolisy i 

f e n a c h  fabi-y- 
orzedawać oty- 
flaszek.

lapp,
ló lk iew ska 1. 27.

[bsiitti z Mim
ICO

p ie sk ic h  
nzy ś ro d e k .
iań 40 ont Ka- 

1003 1—0

ŁL we Lwowie
|d ek

mm.

Dwaj wydaleni z Fius poszu- 
knją miejscu r z u m 'J  i e -  
k u u w m a  przy gospodar­
stwie Bliższa wiadomość w 

biurze komitetu Hotel Georga ul. 
Akademicka, 1, 2, 1. piętro.

O U H O i t O K ,
żonaty , uzdo ln iony  do p row adzenia  
ogrudu  p ie rw szo rzędnego ,  plantacji  
chm ielowej,  za k ła d an ia  ogrodu, i na 
siebie wziąłby ogród. — .Oferty 
przy jm uje  red a k c ja  „D z ieu n ik a  P o l ­
skiego.* y i i s  1—1

ZAP ALENIE 
KATARY

OSKRZELI, KASZEL, KATARA 
SUCHOTY, Astmy /p ie r s i  i o s ła b ie n ie  

p ie rs io w e ,

Leczą się szybko i z pewnymi skutkiem przez użycie /

KROPEL L1WOŃSK1CB
(GUU1TES LIV^NIENNES)

Z Kreozotu drzewa lukowego, Starty Ntjrwegakiej i Baham..
p> TRO

Je s t to -x ._ ^ .»ju a y , leczfcy  1 w h. E ;!e wszelkie .J a b ^ c i  organów
oddechow ych, zalecany przez z n ak o rito scu  lek a rsk ie  ja k o  jeayn>e sku teczny . 
j ,.,l  rny  k tó ry  n ie ty lk o  n ie  u tru d za  żo łądka, a le  go je isczp w z-aacnia i  obuć’’ i 

Dw ie krople ran o  i w ieczorem  w y sta r Cząją do  p o k o n an ia  choroh  
piersiow ych w najsiln iejszych objaw ach.

Skład główny. TROUETTE-PERRET, 165, ullcr Saint-Antolne, w PARYŻU
(  i w  głównych aptekach. —  Dla ijniknionia fałszerstw

w ym agać  uftleży Stęmpel francuskiego R ządu  na  każdym  flakonie.

Z i m n e  i  g o r t i c e

( S N  L A D A N L A
or.iz 1025 1— 0

w y b o r n e  z a w s z e  ż w ie ie
Piwo Pilzneńskle l i t ra  34 e t , flaszka 17 et. 
Piwo Lwowskie .narcowe l i t ra  20 ct., flaszka 
10 et. Piwo baw arsk ie  Culmbach. P o rte r 

angielski. Wina i t. J  j»*Se.a
H A N l t k T j  D E L I K A T E S Ó W

ST. WOJCIECHOTOEGO
Lwów, ulica C horąi,

1—0

P r a w d z i w ą

W * dę kolońską,
p r a w d z i w e  108

Perfumy francuskie 
i przyhory t o a l e t o w e
poleca zuauy z taniości i rzetelności 

M A G A Z Y N

2 v £ .
\  p la c  T r y b u n a l s k i  1. \ .

k o k a i a o w y

Wo Lwowie w ap tekach  pp. Mikolasclia.  K rzyżanow skiego . W ew ióraŁiego.

T E L E G  £=L H!
Za D zik i i Rogacze

( s ‘t r n u i ^ i )  w y p a t r o s z o n e  

p ł a c i  c e ny  a aj w j i s * e

Główny magazyn broni
ALFREDA DZIKO

:.msterdamskiegi' komandytowego 
Towarzystwa fabryki likieru 
Mfiil l ing pod H7ic«lnieiu.

utelka

Fen wyborny l ik ie r  destylujemy z rośliny kokowej, 
które j zadziwiająwi j rzymioty dojdero w (M niuim ez ;sió 

jjlBS uznano, odtąd i rzez wszystkieli znakomit li lff- 
■ sa wyidiwalane. odłng naukowyfli liaduń olijawia 
o nżyciukoki nagle  wesołość i uczucie lekkości; uzjo- 

wiehi czuje wzrost  zajoinowania uad sobą, większy eh s i ł  ■ jes t  
zdolpiejszym do jiraoy1. Długotrwoj.,,-., nalęś.oną duńinwą 
lub tnuszkołową pracę niożim wykonać te/, znużenia, wszel­
ką  ljiercgularnóśe w trawieniu i wszelkie osłabienie przy 
dłuższem używaniu stale ustaje .

■' Składy u trzym ują we L w  oórT e F . Gross, F . W . 
K rólikow ski, A. M ańkow ski, O. T . W in k le r, J .  W ażny, w 
K r ą k o w i e  J .  F . F isc h e r, A ntoni Ilaw ełka, J a n  Ju n ig a , 

"W .jaw ornicki, w T  a r  n o w i e T adeusz Seharff. vr 11 z o- 
s z o ż? i e E . G. N eugebauer. w J  a r  o s ł  a  w i u Jó ze f K ras i­

cki, w T a r n o p o l u  A. C iaskowski, w K o ł o m y i  St. 
Jh jm i nowicz, W ito ld  Skrzyński, w S t r y j u  Locliicki i 
K ostuikiew icz, w D r o h o b y c z u  T eofil Jab ło ń sk i, w 
rLS .. m t o r z g , ^ u k ietyńsk i i Sp., w P  r z o n  y ś 1 u Naro- 
kril w - 'i11

oeztą .

Uznaną powszechnie najlepsz

masę do zapuszczania.
p o l e c a ł a

HUBNER i HANKE
•we L w ow ie.

O d s p r z e d a ją c y m  d a je m y  o d p o w ie d n i  r a b a t .  1069 1—0

P i e r s i o w e  e n k i e r k i  i  s o k
SPITZWEGERICH (z babki),

■'liżą n n  n  j  lecze .u L  c i e r p i e ń  p l u r o w y c h  I p i e r s i o ­
w y c h ,  k n s z l u ,  k o k l u s z u  c h r y p k i  i z a f l c k - n i e n i a  
j p l i i c n e j .  Nieoszaeowana ta  ro i lfua ,  k tóra  wydaje n a tu ­
ra d la  dobra i zbawienia  cierpiącej ludzkości , zawiera  w 
sobie do dzisia niew yjaśnioną  tajemnicę,  ) r z y z y n i a j ą c  
s i c  do złagodzenia zap a len ia  błony śluzowej w kr tan i  i 
przewodzie oddechowym w sjiosób szybki i skuteczny, 
a ten sainen do przywrócenia  zdrowia w tych organach.

Fonieważ w naszych wyrobach ręczymy 
za t z j s t ą  mieszaninę cukru i babki, uprasza­
my szĆlPgóHiie uważać na nasz znaki ochronny 
nr/.odownie zarejestrowany i podpis na kartonie
i flaszkach, gdyż tylko te są prawdziwe. T e i .» k n r t o n u  3 0  c l ,  f l a s z k i  7 0 ,  4 0  I 2 5  «(■ 

W ysyłk i  na  prowincję  za pobraniem.

WIKTOR SCHMIDT i Synowie
c. k. uprz. k ra j. fab rykanci. F ab ry k a  i wysyłkow y sk ład  'w e  W IE D N IU ,

IY. A lleegasse 48 (w pobliżu dw orca kolei południow ej).
D« nabycia we w szystkich ap tekach , d ro g erjaeh  f sk ładach . W e L W O W IE  u 

pp. ap tek arzy : Jak  łba R eizera , H en ry k a  B lninenfelda, G eilhof a, Ed. laeew icza, (na 
kolei K aro la  wudwika), Mik. Kari ..ewsiriego. A  Kochane w; k ie ./., K. K r z y ź a .io w tk iA *  
dr. K aro li M ikolascha, Ad Mu**iia, Jakóba Pi„'&ieta, C ó^-,nii«se  T ■• ■

17V 1 ”  ckera, Sklepili/ *iegv, ’ kn 
h, o "/owakiego. A. A .ik u W a. Sf. 
eieeliowskipg„



SNNIK POLSKI.

ł M M ł ’H ł^  
#

J i E n t i k  
„Nowa 

'.o s tro w an y ,“ 
Znały „Ściigu- 

B!ó hum orystyczne.
: L w ó w , H a lic k a

m erata  k w arta ln a  t y l k o  
2 0  o t.

0 « M €
(Komtf kuracyjny

F ine C h am p agn e
Jn <jsławniejszych domów w Cognac 

p.Lignae et Comp. 10 le tm  flasz. z ł/. 2.50
lo u te leau  et Comp. 15 „ „ „ 3.—
Ićukow et Comp. 20 „ „ „ 3.50
t „ C arte d ’or 25 „ „  „ 4  —
Juteleau et Comp. 25 „  „ . „ 4.50

Ijjiligiiao et Comp. 30 „  „  „  5.—

WI NA
He, zieleniaki, bot deaux, 

fiskie i szam pańskie
^ s ł a w n i e j s z y c h  p i w n i c

T̂ooa 1—0 polecają nundle

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 42 i

SaBowsfef i Markiewicz
we Lw owie,  w R ynku  1, 23.

#

#
#
#

WSfc?
C. k. nprsywll. nadworna fabryka powozów

8CHUSTALA i Spółki
w  1ST e g a c l  a d u / f ,

#m*
i
#itzaopatrzyła swój sk ład  w e  T u o w i j ,  p r z y  u l ic y  K a r o la  L u d w i k a  l. 5 , 

N P  w najnowsze powozy, jako to :  bryczki, fuetony, k a .e ty , „coupees“ , landauery ; 
^  faetony do powożenia, węgiersKie wózki, ta ran ta sy  i t. p., po ile  m ożności 
“  n lz k ie h  c e n a c h .

Z arząd  m agazynu przyjm uje także w szelkie zam ów ienia n a  u p rząż , - 
"Ęf s iod ła  i w szystkie przyrządy  do jazdy  powozem lub konno i wykonywa ta- 

kowe sum iennie i w najkrótszym  ezasie. 1012 1—0 I

Skutek  M arjacel ikich k rop li w n astępu jących

odbijan iu  kwasem , ko lkach, k a ta rze  żołądkjw ym , 
p a len iu  zgag i, tw orzeniu się p iask u  i drobnyun 
kamyków, mocnem grom adzen iu  się  ślin  w ustach , 
żółtaczce, w stręcie  i odb ijan iu , bólu głowy (jeżeli 
od żołądka pochodzi), kurczu żołądkowym , n ie re g u ­
larnym  sto lcu  i zatw ardzen iu , p rzeło żen iu  żołą za 
p o traw am i i napojam i, roba&acn, c ie rp ien iu  na  ś le ­
dzionę i w ątrobę.

C ena  j e d n e j  f la e z e c z k i  3 5  c e n tó w .
.  K r a k ó w  i ap tek i W . R edyk, F . G ralew ski, E . R ad le r,

K i o i s r i s i T J i ^ s .
Wydział Rady powiatowej w Bóbroe rozpisuje niniejszem 

konkurs na posadę sekretarza z płacę rocznę 1000 złr.
Ubiegający się o' tę posadę winni wnieść swoje podania 

do Wydziału powiatowego do dnia BI. stycznia 1886 i dołą- 
łączyć metrykę urodzenia, świadectwa ukończonych szkół, 
odbytej praktyki administracyjno-politycznej przy władzach 
panstwuwyct lub autonomicznych i teraźniejszego zatrudnienia.

Posada ta jest na razie prowizoryczna i dopiero po roku 
może być stale nadana.

Z Wydziału Rady powiatowej
W Róbrce dnia 28. grudnia 1885. 1120 1 - 3

wieczór.

LOSY po 20 centów
& loterji dobroczynnej

Główna wygrana 5.000 złr.

, , A. S iedlecki, E . Stockm ar, F. S obierajsk i, K. W iszn iew sk i.
Jó z e f T .cu czy ń sk i. Biała ap t. E ric h  K eler, R e ich erta  spadk., K olasa, Fuchs. 
Bochnia a p t. F  R eiss, A. F. P il la .  Błaźojowa ap t. A. B rześ. Brody ap t. F. 
L iszk a , A . 'in le n d e r ,  K ulak, E , G riinspan, W itoslaw ski, R ed er i A. L a te in e r . 
Brzoźany ap t. J . H ausberg , ap t D em biński i J .  Łobos. Brzesko ap t. W . Ja n o ­
szek. Brzozów ap t H alam a. Boryoia apt. Dorożyński. Budzanów apt. D. Jasień sk i. 
Brzosko aplf. o lebaw ski. Bohorodczany apt. A. M ozolloucz. Bukowsko ap t. A. Ser- 
kow iki. Bujsk apt. Z ah rad n ik . Chodorńw ap t. H . D /sk iew icz . Chrzanów ap t. B. 
Sporysz. Cy<»'tkiw L . Noss. Dolina S, M T rau n fe lln e r. Drohobycz B lum enfeld . 
Dobczyce ap t. J .  B iliń sk i. Dąbrowa G. M isehlec i R. F o łty n , iłynów apt. F risch - 
raann. Dobrom! I apt. A. G ratow ski. Frysztak ap t. J .  Z aniew ski. Głogów apt. 
Ig. Stroka, Grybów apt. K ulczycki. Gliniany ap t. Heim . Horodenka apt.
A ien to w icz . Husiatyn apt. C zerski. Jarosław apt. W . Rohm i W isłocki.
Jasło a p t . : R. Paloh. Jbzlerna apt. J . C zem eryński. Jordanów ap t. Edw.
B achner. Jezupoi Aleks. Mozołowski. Kołomyja apt. Sidorow icz i ap t. S ten- 
zel. Krystynopol apt Ormezowski. Kamionka ap t. P iepes. Kańczuga apt.
B achner.
gel. Krysiynopoi apt. Ormezowski. Kamionka ap t. P iepes. Kańczuga 
H eger. Krasowieć apt. W. Kom orowski. Kutty apt. A  Zagajew ski. Komarno 
ap t. R e jh te n b erg . Krynica ap t. H. N itr ib i t t .  Kulików apt. D adlec  i M isiołek.

epini
Schulz. Leżajsk E. D enker.' Mleleo ap t.'P a w lik o w sk i. Milówka M. Q uiriń i. 
Mościska aot. Schalboth. Monastorzyska P. Gabryś. It 
w ołyński. Nicpołomico ap t. T ichy. Nowy Sącz apt. R . Ja l 
/iuwy Targ apt. K arol L aur. Podkamien apt. St. Koncew icz. Przomysi ap t 
h lik , A leks. M ańkowski. Podgórze apt. Skakalski. Pruchnik apt. J .  P ie traszek . 
Pllzao ap t. Czajka. Przeworsk ap t. Św ita lsk i. Radymno apt. o wiechowski. Rozdół
ap t. E . 1 i apt. W acław  Czajkowski. Rzoszów apt. A. K alinow ski i api. 
K arp iń sk i, hozwadów apt. W . Gabrow»ki. Sądowa WU^uia apt. W ło d z iu irsk i.  
Śniatyn ap t. T. Niemczewski. Skolo ap t. Lechowski. Sambor ap t. J . A leksie- 
w iez, a d  K ar il M aresz. Sędziszów ap t M izerski. Sokal ap t. E . W yso- 
czański. Sokołów apt. A. D anczak. Stanisławów ap t. J .  M acura, A. a  m i- 
row icz i J .  Beilt. Stryj apt. Leon G iirtner. Sucha apt. C zernicki. Szczurowa 
apt. W. H einz. Szozerzec ap t. J a n  P e łka. Szczucia apt- M asłow ski. Skała 
nad Zbruczem  apt. R ogaiski. Sieniawa ap t. M ańkowski. Suczawa apt. H a- 
berm ann. Storoiyniec apt. F iiilenbaum . larnów apt. L. C hodacki, apt. R eid, 
W ęgrzynow ski. Tarnopol ap t. F r . Jam rogiew ioz, E . F ra n k  i H. K ahane. Tłumacz

Inn wygrane wynoszą: 1.000 złr.; 500 złr. I i  d , w łącznej ilości wygranych 1861 na  kwotę 10.000 złr.

1115 i-o Ciągnienie 2. stycznia 1086 r.

w ;e“ le  WfitaMllS H . l  l  i  l l S , Dorotheagasse 9.
jp.k również we wszystkich kantorach wymiany, kolekturach loteryjnych i trafikach.

ap t. W. S za t Lowiki. Ty cyn ap t. R o że jo tu k i. Tłuste ap t. Św iderski. Turka
Ula 

W
c

E.
ap t. Szymonowie*. Złoczów ap t. F r . P e tte s in . Zakliczyn ap t. K. K am ienio-

ski. Źui

,pt. Z ygm unt K osicki. Uhnówapt. B. Ł  K ałużn iack i. Ulanów ap t. J . W roń- 
ki. Wareź F Krzywobłocki. Wojnicz W. N odzyński. W uniki ap t. T . von 
irzeski. willamowice apt. Schneider. Wyźnica ap t. D. C h albazam  i apt. I.

ipt
Zł(

Brzeski. Willamowice ap t. Schneider. Wyźnica ap t. D. C h a lbazanf i ap t 
Luw isch. Zatoźce ap t Br. M ałkowski. Zbaraż ap t. E . K ruh. Zaleszczyki

brodzki. Zborów apt. R appaport. Żołynia apt., M Rom anowski. Źurawno apt. 
J .  Tomaszewski. Zydaczów apt. M. B ardasz. Żywiec apt. E . B lum en tnal, ap t. 
H erd liczk  i i ap t. T rojan . Radomyśl S. Sobolewski. Niemirów P rzed rzy m irsk i.

Główny sk ład  p rzesy łk i w ap tece  pod „A niołem  opiekuńczym 11 K a i - u l a  
B r n d c p u  iw K r o m l e r y ż n .  1022 1— 0

Losy dosta rcza ją  się tem u tylko, kto p rzyszłe  za pobraniem  pocztowem  całkow itą  ich  cenę. Tem u, kto 
przyszłe p ien iądze  ua zakupienie e ir a z u  35 losów, takow e, jak  rów nież w ykiz w ygranych, zo stan ą  w ysłane franco.

tankowy i kantor wy­
miany SOKAL i LIL1KN we Lwowie.

G - ł ó - w n ; ^  eOcłaćL

J U O t 6 t

koncesjonowana Szkoła muzyczna

M A R K A
•W  D E ^ ^ * U Ł -U  1_ 9 ,  X _  p i ę t r o .

N&uk a g. j  na fortepianie

dąje i w ypolycza, oraz sprzedaje  takowe

na raty miesięczne
od  15  złr. w . a.

N ow i ozdobne .ipOLLO  pianina i sław ne am erykańskie ORGANY  
pokojowe i kościelne fa b ę k i  J ie te y  d  Co. 1034 1 — 0

Apteka pod Gwiazdą PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowief
poleca między iauemi następujące środki lekarskie, dyetetyczne i kosmetyczne, bądź własnego wyrobu, bądź te\ sprowadzane, które mają wartość

rzeczj wisią na doświadczeniu długoletniem o p a rtą :
Apteczki homeopatyczne

w ziarnkach  D r. L utzógo w C othen i w .p ły n ią  własnego_ wyro
bu o różnej ilości śro d k ó w , także  środki pojedyncze w p łyn ie  i 

w z ia rnkach . ____________ _

A L K A L D E N A , na jrrzeróżne k a ta ry ,  kaszle itp 
przeciw  b led n iey , n iedokrew ności tp.GOKZ-tt.A  i

.B o d y  lecznicze musujące
kaszle itp . Ż E L A Z 1ST A  

i O K ŻK A  na roz..w inienie. 
M A GNO W A przeciw  kwasom ż o łą d k a , zgadze itp . *sAI iC Y LO - 
W A  przeciw  boli m nerwowym  artry tyeznym , febrze 
W A na c ie rp ien ia  pęcherza  i yrek  itp . JO D O W A  i BROM O­
W A  zaw ierające  jodi lub 1 romu daleko rodzim e w o­
dy Iw onickie, R ym anow skie, ~  9  ^  SKA
G bntza p rzeciw  sip hy lis . w reszcie L IM O N IA D A  A N G IE L S

Ml łagodny  środek rozw alm aj ___

Olej rybi z miętusa
n a tu ra ln y , nieczyszezony. ale  p r a w d z i w y ,  n ajlepszy  środek  dla
dzieci lim fatycznyeh i S ik rofu li. .n y ch , o l-j « Ł - k t o r y  częste 

naw et nie je r  olejem  rybim , n ie ma w artości le c zn icze j.__

bez soli 
śrudkiea

ffód ka  francuska
so la > e < R u g  p rzep isu  W . Lee sporządzoną, ma byd 
^ U n i ty m  w p rzeróżnych  do leg liw ościach  tak  we-

iakoteź zewnętrznych.  ,

ust
*Preparatj s»»llcj lowe

P R O S Z E K  do Z^-BÓW  salicylow y i W OL-A do ZĘB^OW i 
sa licv low a, są  śrDdkami aon..erw ującem i zęby i a tią s Ją , ch ro n ią  
od p e n c T a  s i l  z ę b ó w ,  niszczą zarodki p ró eh m en .a  . o d o n ra .s  

oddechowi won n ieprzyjem ną.

Esencja aa ó c z  Romershausena
o ry g in a ln a , środek wyborny przeciw  osłabieniu  w zreku, zap a le ­

niu ócz itd .

Ekstrakt Oliwy stneku
w różnych w ypadkach upośledzenia s łu c h u , po chorobach 

wskutek przeziębienia.
lub

Nestle’go P o k «n u  d la  dzieci
zastępu jący  całkow icie PO K A RM  z P IE R S I.

Mleko zgęszczone
nadające  się  toż samo jako pokarm  d z ie c ię cy , lub też w podró- 
___________ży i w okolicach nieobfitujących w n ab ia ł.

Pom ada Alcalolde
w ynalazku P io tra  M ikolascha wyborny środek przeciw  w y pada­

n iu  włosów i na  w zm ocnienie porostu .

m eże
Morasa płyn wzmacniający włosy

byó użyty sam przez się  lub w espół z powyższą pom adą

*Proszek mięsny
znakom Py w przypadkach o s ła b ie n ia , w chorobach 

ją«yfih lub w rekonw alescencji.
wyeicneza-

W ata gośćcowa Pattlsona
do' ok ładan ia  członk ru n  LiŁy> reum atyzm em  nawiedzonych.

*W arburga Tynktura przeciw fetorze
dawno zn an y , jfewny środ. k przeciw  zim nej fe b rz e , także 

GULKI nodobnego składu. _
P I-

Łaseczkl przeciw Migrenie 1 Po»Ho.
środek ch ińsk i p rzeciw  m igrenie, do n ac ieran ia  nerwu bolącego,

skroni za usz—n i.

*Proszek flakerski
(F iak er P u lv er) 

środek ludow y p rzeciw  kaszlom  chrypkom  i dusznośęi

oda Koiotoska

i . W « ,  , u

MaGĆ cudowna Ham burska
ardzo daw ny środek  p rz e .iw  ranom różnego rodzaju.

Olejek ze szpilek sosny naszej
w) Gleiek ze szpilęk alpejskiej

O-tJUihen K iefercD 
s łu żą  do n ap e łn ien ia  pom ieszkan ia  *».ęarl_em drzew szpilkow ych 
k tó ry  to zapach  d z ia ła  żuawie nie na  p łuca  i w szystkip organa 

oddechowe. Używa się za pom ocą ro z p y la cz ^

Godzlębina
do n ac ieran ia  członków do tkn ię tych  reum atyzm em , gośccem  lub 

new ralgją, usuw a ból na d łu g i czas.

*Mentyna
służy do p łukanek, może być jed n ak  użyta także w ew nętrznie na 

bole w ż o łą d k u .    _

Cachou
usuw a zapach po traw  i w»n ty ton iu  z ust. B ardzo wygodny śro ­
dek, gdyż m aciopki kaw ałeczek w ystarcza do osiągn ięcia  powyż- 

siego celu. _______________

Szczoteczki do zębów ,
najlepsze z p ierw szorzędnej fabryki w Paryżu ; różnej szerokości 

i tw ardości. ___________ _

Perfum y francuskie
T rip le s  e x tra its :  F iołków , Resedy, M illefleurs, P a tchou li, Y lang- 
Y lang, Ja śm in  itp . napełn iane  tu do flaszeczek m niejszych i 
w iększych , przez co te sam e perfum y, k tó re  z P ary ża  w^ flako­

nach przychodząc bardzo drogo kosztu ją , daleko są tańsze.

K akao odtłuszczone
w proszku do sporządzenia  napoju n ad er zdrowego i tuczącego.

Czekolada homeopatyczna
czy i' zdrow ia, sk ład a jąca  się z czystego kakao i cukru bez in ­

nych p rzypraw  i korzeni 
K aw a homeopatyczna 

^  D ra  L utzego d a jąca  zdrowy napój, tożsam o:
*K aw a żołędziowa; 

oł iellwie daleko sm aczniejsze i zdrowiu służące j r k  w szystkie 
   kaw y z cykorji, flg itp . \ _____________

*hrodi k na nagniotki
wyborny, k tó ry  użyty w ed ług  p rzep isu  w przeciągu k ilku  dn i 

’ ±d ’ ’ 1 ‘ - 8ię ła -doprow adza każdy  nagniotek  do tak iego  s trd ju m , iż  daje się 
tw całkow icie w yjąc bez najm uiejszego bólu a nagniotek  

tern m iejscu ju ż  nie odrasta.
na

Brom om  solidiflcatum
środek koniecznie potrzebny do odw ietrzenia izb po cnorych na 

choroby zaraźpw e.

oryginalny - w łasnego
Balsam  Vetorlniego

wyrobu, środek do użytku we- i rew nętrz-

Ocet desynrekcyjny\ .
zez rozpylanie lub rozgrzew anie  n a  lla lb t“ do odw ietrza- 

om ieszkania pcdcza chorób i do u n ięc ia ' :apachu potraw
po jedzen iu .

* P u d e P  r y ż o w j
ąytiy  bardzo m ia łk i, n ieszkodliw y p łc i, p rz e c iw n i  k n»«rwuia- 

cy, odciągający  gorącu i w siąkając} tłusty* pot.
*P łyn na odmrożenie . .

osobliwie na  odmrożone ręce k tóre  w k ru tk im  zasie c a ł-o w ic u  
do stanu norm alnego  przyprow adza.________

K row lanka Morawska
hum anizow ani, nadchodzi co k ilk a  tygu- ni w i ° eP  m s tan ie .

♦Cukierki 1 CzekoIadKi z  santoniną
przeciw  robakom  i g listom  u dzieci.nego przeciw  różnorodnym  dolegliwościom.

Środki gwiazdą oznaczone są wyrabiane w aptece pod Gwiazdą. '
r ’ a 7 n  a ł lizio oWadv PRZYBORÓW CHIRURGICZNYCH z kanczuku i innych unaterjałów z pierwszych Lran 'i

APTEKA POD Z k lu tz rk  s/k ła  cyny i di różnveb cdów, POŃCZOCHY ELASt W .N E -  PODUSZKI KAUCZUKOW E, WORKI na
ruskich, fflian0W,c'VTTr7 rK ^ T   ̂RESPIRATORY B O U M EH ^ KATI TERY przeróżne. PRZEPASKI, K O N EW EG /K I ESMARCHA ii HEGARA MLElKOClĄGT
LÓD, FŁO T\tO, K 'LP h ^ ^ K ^ M I E ^ H A  DZIECI i różne inne tak d!a lekarzy jakoteż dla punliezności. OPATRUNKÓW LISTERA MA SKŁAD 
GŁÓW NY n ^ p irw s z e j  fab rjs i r’yeh wyrobów, IIARTMANA i KIESLINGA, jes t więc w możności sprzedawać taniej |ak  każda konkurencja.

Adres na telegramy i l is ty : A p t e k a  M i k o l a ń c h a  Ł w f tw . 1105 i - o

Najstosowniejsze podarunki na Gwiazokę i Kowy Rok
w największym wyborze i po cenach najtańszych

są  do nabycia  u

A DOLFA SILBERSTEINA
przedtem J. Neuhófera optyka i mechanika 

we L w o w i e  ulica Karola Ludwika 1. 9,
a m ian o w ic ie :

f 1 L Ą T A K N i E  m agiczne od 60 et, i wyżej,
A P A R A T A  do O B R A ZÓ W  m glistych od 10 zł. i wyżej 
K A M ER Y  0 * vP ,O D Z IE JoK IE  o l  i  zł 
M O D E L E  M A SZYN P A P O W Y C H  od 2 zł. do 30 z ł 
E L E K T R O M a O ^E T Y C Z N E  m otory od 3 zł.
K » LEJD O SK O PY  czyli GRY K O LO R Ó W  od I  zł.
S T E R E O SK O PY  i OBRA ZY PA N ToO K O PY ,
OKULARY, C W IK IE R Y , L O R N E T K I R Ę C Z N E , L O R N E T Y  T E A  

T R A L N E , B IN O K L E  W O JS K O W E  z blendam i, B A R O M E T R ' 
m etalow e, w rzeźb ionych  opraw ach Ju  staw ian ia  i pew ieszonla, 

FE R m o M E T R Y  pokojowe do okna i n a  podstrw kach . 2345 1— u
Przy łaska-rych zamówieniach z prowincji pioazę o podanie ceny.

JAN IHNATOWICZ
niezawodne i

p o 1 e e a

wypróbowane środki 
wszelkich) piani.

do w ywabiania

AM A N D IN A  usuw a ylam y po­
w stałe z soków cukrowych, b ia ł­
ka, lodów itp., flakon

ct.

25
A P S E IN A  w yciąga p lam y tłu s te  z 

m atery j jedw abnycn kolorowych 25

Fortep ianów, Pianin i Organów
j  a  k o t  e ż

icbsjono

A C E T IN A  niszczy plam y a lk a li­
czne i moczowe, flakonik . . . 

B E N Z O L IN A  wywabia plam y t łu ­
ste i potowe, maziowe i pokosto­
we, flakonik m ały  20 cnt. cały  

B R A Z Y L IN A  prane  w brazy lin ie  
L iaterje czarne w ypłow iałe i po­
plam ione odzyskują p ierw otny 
kolor, po ły0k i sztyw ność p ak ie i 

E T lL IN A  usuwa plam y pow stałe 
z podług, 7-iarb anilinow ych, t r a ­
wy, lak ierów  i sm oły, flakon . .

J Y N IN a rozpuszcza plam y czarne 
pow stałe na  skórze p rz j farbow a­
niu włosów, f l a k o n i k ...................

JA V E L IN a  używa się do wywa­
b ian ia  z b ielizny  plam  koloro­
wych, a m ianow icie pow stałych z

25

ct.

04

30

08

25

30

piwa, w ina czerwonego, owocow,P1 .konfitur, a tram en tu  itp ., naKon 
W A SE K  w laseczkach u ż jw a  się

20

do czyszczenia palców 
m entu, laseczka . . .

z a tra -
05

25

35

KO R ZEŃ  M YDLANY biały, służy 
do p ran ia  m atery j jedw abnych 
otłuszczonych i zbrudzonych pa- 
k iec ik  po 2 cnt. i . . . .  .

m y d e ł k o  ż ó ł c i o w e  używa się
do w yw abiania p lam  zas ta rza ­
ły ch  z m ateryj baw ełnianych, 
w ełn ianych  i jedw abnych  kawaJek

O D A L IN A  najlepszy  środek do 
czyszczenia sukien m ęskich , u su ­
wa p lam y pow stałe z ku rzu , potu, 
ty to  liu , m leka, p ir/a , kawy, cze­
kolady, p leśn i, v Llgoei, śm ietan ­
ki, rosołu itp ., n a k o n ..................

O K SA L IN A  wywabia plam y a tra  
m entowe, rdzaw e i krwawe, z p a ­
p ieru  i bielizny, flaszka . . . .

Q U IL A JA  m ate /je  w euiiane i je ­
dwabne, pran- w odwarze y u ila i  
tra c ą  plam y i odzyskują św ie­
żość, przytem  kolor m ate rji nic 
nie trąc i, p a k i e t ...........................

W Y SK O K  T E R P E N T Y N O W Y  u- 
suwa plam y pokostowe, olejne i
żywiczne, f l a k o n ..........................  25

Z lfiK M  e:3Z!* m aterje
b iałe  w ełn iane £_kurzu
p a k ie t ............................... . . . 7 • '

25

06

20

w 3 oddziałach i 8 klasach od początków 
do najw yższego w ykształcenia. —  N auka

NaDyó można w e LWOWIE w sklepach własną ń  
ulica Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka 
róg W ałow ej. — W K K A koW lE Sukiennice ■ 2w — 
W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2. J001 3 j  0

śpiewi solowego, kompozycji i h is to rji m u­
zyki. Do okładu naueazły z n a jlep ­
szych faoryk fortepiany MIGNON,
które  pod lO-cio le tn ią  gw aram  sprze-

.     j . . - .

A l t * * -
S P L u J A L N Y  HANDEL) 

natarulnych i 
HEGEiLAJSK  O -T O K A JSK llC H

*  - w -  x  a s r  , —  

K .  F .  P O P O W I C Z A
w TARNOPOLU.

Poleca oprócz w y W -k  pucztą  w 5 ł lg r .  beczułkach i wyaołk 
w ina koleją w w iększych beczkach, k tó re  od pocztowyi b wysełek 
przez diogie porto  pocztowe, koszta beczułek i akcyzę od wina, 
k o l e j ą  w w iększej ilości w ysłane w ina, o 30%  taniej kosztują, 

po następu jących  cenach.
Ceiiy loco kolej Tarnopol franco beczka-

i

1 Beczka zawierająca około . . 
kosztuje . • •

W ina H egela i stułow e . .
„ lepsze 

wytrwawne 
cięższa i  bukietem  
Samorodne aromat. 
Sam orodne arom at, 

słodkawe . . . .

C Z E R W O N E  w i n o .

1 Beczka Yisontai z roku 1882

32 lite r 66 li te r 135 lite r
Z łr. ct. Z łr. ct. Z łr ct.

12 50 22 50 40 —
15 — 27 _ 50 - —
19 — 35 _ 65 —
22 50 40 _ 75 —
*3 — 52 50 100 —
34 — 62 50 120 —

17 _
Kupują*^ 

ducentów  1: 
na tu r 'd n e , i
ja k  n aw etl 

Szczegl 
ch rześc ian il 
wii ńetwu 
użytku p rz l

część z ad a tl

Osłabienie siły męzkiej, choroby*
skryto grzechy młodości i wyuj

3Dra, ■^7“3ra.iia

Proszek peru
(wytworzony z ziół peruwiańś

Proszoż peruwiański jest 
nadaje się ku temu, ażeby u s ^  
kieuii członków płodnycn i rc 
m em u mężczyzn impotencję, 
dność. Prosztk peruwiańsk1 sK 
zawodnie na bezsilność, powsjj 

^  sokow i krwi, jakoteż we wsze*
bienu  wskutek wyuzdaimgo życia, onanji 
(tej jedynej przyczyny iaflfotencji), dalej 
chorobom nerwów, jako to : osłabienie umysłu, 
cznej, boleść w krzyżu i pacierzu, migrenie, zl 
morn, uporczywe zatw ardzenie, nerwowe drż| 
anemja i t. d.

W tzystk ich  powyżej wymienionych chorób1 
inny dotąd znany w medycynie środek tak niezw 
dokładnością, jak  D ra  W runa  proszek peiuwiańsS 
wość poręczona.

Cena jbdnego pudełka z dokładnym opisem 
Składy u n a s t ę p u  ących pp. aptekarzy: We L | 

Rucker, PioAr MikOlaś n. apteka pod „Gwiazdą" ;
W. Redyk; w Czerniowcach: i. Golichewdkl vt 
iamrógiewicz. leneralny Ajent w Wiedniu Al. Gio 
mowany aptekarz, II. K aiser-Josefstrasse 14-

karni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem J a n a  Mi t t i j


